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P R E N U M E R A T A  mięsjęczna z naniesieniem do domu, lub z 
przesytu) pocztową 4 zt., zagranicę 7 zt Komo czekowe P.K.O. 
Nr, 88259. W sprzedaży uetal. cena pojedynczego n-ru 20 gr.

Opłata pocztowa ujszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów mezamówion) cb nie zwraca. Administra­
cja nje uwzględnia /astrzezeń do cc rozmieszczenia ogłoszeń.

PRZEDSTAWICIELSTWA:
3KASLAW — Księgarnia T-wa „Lot",
BIENiiAKONIE — Bufet Kolejowy,
I3ARANOW1CZE — ut Szeptyckiego — A. Ł»Ziin, 
DĄBROWICĄ (Polesie) — Księgarnia K, Malinowskiego, 
DUKSZTY — bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — W, Włodzimiero w 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
BORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzyński. 
1WIENIEC — Skleił tvłonjowy — S, Zwierzyński.
KŁECK — Sklep „Jeonuść"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S MateSkj.

MOLODLCZNO — Księgarnia f-w a  „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia jażwjiisidegy*. 
NOWOGKODEK — KJoW St. MjchalSkiegt 
N.-SWIECIANY — Księgarnia T-wa „Ruch".
C'SZM!ANA — Księgarnia Spółńz, Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polsaa — St. Bednarski,
POSTAWY — Księgarnia dolskiej Macierzy Szkolnej. 
STOLPCE — Księgarni! T-wa „Ruch".
Sł ONIM — Księgarr.ia D Łabowskiego, ul. Mickiewicza 13. 
ST. śWIECiANY — M. Lewin —Biuro Gazetowe tfl, 3 Maja 5 
WILEJK* KW IATOW A — ul. Mickiewicza 24, F. Juczewska. 
WARSZAWA — i jw. Knegarai K’),‘, „kinr

CENY OGLOSZEn : wiersz inilimeirowy jednof-paltoiTy na stronie 2 -e1 i 3-ej gr. 40. Za teksten 15 gr. Komunikaty, ora;' 
nadesłani, nńlimeó 50 gr. Kronika reklamowa tnihmetr 66 gr. W numerach świątecznych, ora? z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabeterj :zne c 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzezeó co 
di miejsca. Terminy druku mogą być przez Aamj ni strać jr zmieniane oow-jlnie. Za dosta.czenie numeru dowodowego 20 gr.

B o ż e  Ciało Ewakuacja wojsk japońskich z Szanghaju
DOBIEGA KOŃCA B J O R K E

PARYŻ (P A T ). —  Dzienniki clono o którego sm.erci podano przed cza-
Suięto raefosne. Święto przebudzo- kich uczuć katolików różnych obrząd szą: Ewakuacja oddziałów  joponskicn sem, poaaany został operacji prze; dłynr

nej, triumfującej wiosny... ków, którzy w radosnej pokorze, pełni z okolicy Szanghaju jest prawie ukoń- nego chirurga armjr j&pońokiej dr <Mi-
i>więto wielkie, bo poświęcone czci bezgranicznej, korzą się przed czona. Strefa ewakuacji pozostaje pod tó, sprowadzonego z wielkim

czci Najświętszego Sakramentu Najświętszym Sakramentem. nadzorem policji chińskiej, spruwadzo o en
I f c t m m *  je p a p , U r t a n  IV w r. Silą tradycji była tak wielka, że bS5 z  .P<S<‘» .  1.9' “  ? T ia S " ™  * »  ‘ rytyczny.

„ , , . . . , , opuści również niebawem  okolice
1264, ale u p ły n ę ło  p i a u i e  iz y s  a a t, p o  lik w id a c ji U nji d u c h o w ie ń s tw o  p ra  Szanghaju. —  Zostanie ona zastąpiona S Z A N G H A J. iPAT. —  T a jem n ic a  o-

przez oddział Czang - Kai - Szeka tacza jeszcze sprawę śmierci Szaraka-

I I I .
A jednak Witte był przeciwnikiem  

traktatu w Bjorke. Co więcej zorga­
nizował komplet, który akt ten zgładził 
z powierzchni świata Hr. Lansdoilf,

syjsko-niemieckiego porozumienia, a 
więc połowa drogi byłaby załatwiona, 
gdyby podpis Mikołaja II nie był zde­
zawuowany. Traktat w Bjorke miał

W ewnętrzna sytuacja w  Chinach po w j aczkolw iek  o zgon ie jego aow iedzia- 
zostaje nadał niejasna, Rzad w ciąż je- no się  z m ia ro d a jn y c h  ź ro d e t i chociaż
szcze nie posiada dość autorytetu i dziennik '- w S zan g h a ju  i T o k jo  zam ieś-
Kanton pozostaje faktycznie niezależ- c iły  już nek ro log i. W  sz p ita lu  ośw iad- 
ny. Strajk pocztow y, rozpoczęty w  nie czono. iż S z irak aw a  ży je  jeszcze, igdyż 
dzielę w Szangnaju, trwa w dalszym  d o k o n an a  w  o s ta tn ie j chw ili o p e ra c ja  
ciągu i przerzuca się  na inne m iasta, b rzu c h a  p rzed łu ży ła  gen. S ż irak a w ie  

C T & I I  7 n D ( l U ł l A  życie. D ekarze jed n ak , n ie  m a jąc  na^
t  ł i n n i r * n j * dźie i ocalen ia S z irak a w y  nie uw ażał za

G E N E R A Ł A  5 Z I R O K A W A  stosow ne og łaszać b iu le ty n ó w  le k a r-
PARYŻ. P A T . —  Gen. Sziro-kaw a, skieh. 

ra n n y  podczas zam achu  w  S zan g h a j a. -------

nim zostało ono  
Polski i Litwy.

—'jf'

wprowadzone do wosławne było bezsilne wobec ex-uni-  
tó u ,  którzy gromadnie brali udział w

k

Emir Faisa! u Prezjfrtspła Rzeczypospolitej
■WARSZAWA (PA T ) —  W drdu O godzinie 1 min. 30 w sali Czwart 

25 maja -1932 roku o godzinie 1-szej kowych Obiadów odbyło się śniadanie 
w  południe Pan Prezydent Rzeczypo- — w którem uczestniczyli również pre 
spolitej przyjął na uroczystej audjencji zes Rady Ministrów p. Prystor, gen.  
Jego Królewską W ysokość emira Fai- Składkowski, drugi wiceminister
sala Abd -  El -  Azisa, wicekróla He- spraw wojskowych, szef sztabu gene-
uzasu, który wręczył Panu Prezyden- ralnego Gąsiorowski, gen. Kasprzycki, 
towi pismo sw ego  ojca, któla Ibn -  gen. Zamorski, minister Schaetzel oraz 
Sauda. Po tej audjencji nastąpiło pry szef lotnictwa płk. Ravski. 
watne posłuchanie w sali Marmurowej ----------

D O K O Ł A  A F E R Y  K R E U G F f t A
N0 W£ ARESZTOWANIA W STCKHCLMIE

LONDYN (PA T). — Donoszą ze Sztok towanych współpracowników Kreugera do-
holnia o dalszych sensacyjnych aresztowa szła do 7 Pozaiem szwagra Kreugera, jed­
niach w związku z bankructwem Kreugera. nego z dyrektorów koncernu. Ahstroema—
Wczoraj' aresztowano Sjoestrema, jednego z poddano pod nadzói poiicyjny i zagrożono
głównych dyrektorów towarzystwa i naj- aresztowaniem, 
bliższego przyjaciela Kreugera. Lłiczba aresz -----

ARABOWIE BUk ŻYD0W
PROFANACJA MECZETU P0 W0 DFM WALKI

DARYŻ, (P a t ) . D u n o s z ą  z  A d e -  Ś w ią ty n i  i r o z p o c z ą ł.’ s z tu r m  d o
r u  o  w G t e  m ię d z y  arab& m i i d o m ó w  ż y d o w s k ic h  p r z y  u ż y c iu

Dopiero w  r. 1559 oynod P.otrkow- procesjach katolickich na Boże Ciało ż y d a m i ,  w  w y n i k u  k t ó r e )  OdniC- g r a d u  k a m i e n i .  Ż y d z i  b r o n i l i  s i ę
sk- wprowadził to święto do Rzeczy- i zgłaszali się do spowiedzi do księ 5IC r a n V 16 i y d f i w  I 3 a r a b ó w .  b u t e l k a m i .  S p o k ó j  z a p r o w a d z o n y
pospolitej i tu na naszym gruncie za- ży katolickich. ‘ ! 5 2 P °w f>d . rzuĆ enfa  ś m i e c i  n a  z o s t"  z p o w r o t t  i  d o p i e r o  r

A  “ i -u , p j d w ó r z e  m itc z e tu . A r a b o w ie  o t -  p r z y b y c ie  ś w i e ż o  p o w s t a ł e g o
szczepiło się ono, ozrosło i lozkwit- W ów czas Cerutew prawosławna w*illiK ż y d ó w , z a m ie s z k u j ą c y c h  o d d z ia łu  a r s .b s k .e j  p o lic j i ,  k tó r a
lo wspamate. wprowadziła nowe święto ku upamięt t ę  d z ie ln ic ę  o  p r o fa n a c ję  t e j  r o z p r o s z y ła  a w a n t u r n ik ó w .

Naród polski szczególnie się przy- nieniu likwidacji unji i dzień tego 
w iazal do święta Bożego Ciała, w y -  święta związała z dniem Bożego Cia- 

byw ając ze siebie religijny patos i ła. W  ten sposób ex-unici, myśląc o 
..ó iezą  m yśl, które sprawiły, iż w czci Najświętszego Sakramentu, za-  

zv lązku z uroczystościami zaczęły po częli czcić potęgę p iawosławia, które 
w staw ać swoiste, piękne obyczaje, za- zniweczyło Kościół grecko - katolicki., 
częła się  tworzyć tradycja. Dziś już się zagoiły dawne krwa- B ^ ?-,N ( P A T )- —  Komisja spraw w ych socjalistów , w zyw ający rząd

i1hj .  r ioio k i . i i zagranicznych Reichstagu przyjęła Rzeszy, aby Polsce dano do zrozumiet  rok święta Bożego Ciała by l tak wiące ranv, wywołane upadkiem Unii . • ■ . • • . ; • .. . . . . . .  & l»-w . t /  J w szystkicm i gtosann przeciwko g ło - ma, —  ze każdy zamach na w . m
11 ‘ }'wai. i n a g ie  Potęga świętej Euchaiystji wskazu gom kom unistów w niosek posła Kitle Gdańsk będzie uważany i traktowa-

ko -  katolików, któizy i reszcie w r. je prostą drogę, prowadzącą do zw y- row skiego Fricka, w zyw ający rząd n> pi zez cały naród niemiecki jako za
1720 na Soborze Zamojskim wprowa- cięstwa: drogę miłości i przebaczę- R zeszy do podjęcia kroków, aby kon- mach na in teiesy  żyw otne N iem iec..—
dzili je do sw ego  Kościoła. nia:.. . terencja rozbrojeniowa uznała tezę W szystkiem i glosam i przeciwko g ło-

Od tego czasu święto Bożego Cia- Wiosenne, radosne święto Bożeno równouprawnienia N iem iec za w iążą- som  kom unistów  przyjęty został w
ła na ziemiach b. W. Ks. Litewskiego Ciała budzi wiarę i nadziej* & Cą Ve .w s *y8tWcfc naradach w  spraw ie końcu następujący w niosek centrum: 
stało się  potężną manifestacją głębo- rozbroję r głosam i przeciwko n .  t )  Komisja spraw zagranicznych

U chw alony został wniosek narodo Reichstagu przyjmuje do w iadom ość.,
ośv  iadczenie kanclerza, że uzasadnio­
ne interesy rodaków niem ieckich w  
Kłajpedzie i Gdańsku będą chronione 
p-zed w szelkim  dopuszczalnym  zam a­
chem.

2) Że w zględu na obui zające naród 
memiecki wydarzem a w  Kłajpedzie i 
Gdańsku, komisja spraw  zagranicz­
nych oczekuje, że rząd R zeszy podej­
mie stosow ne kroni, mające nie dopus- 

N a  p rzew odniczącego  obrano  K er- c*° ponow nego pogw ałcenia tych

j T i i i i i ć k & c y j n E  G > n i « H i
hitlerowców

był wielbameiem Wittego. Obydwa, być tajnym, nic nie przeszkadzało Wit-  
zwrócTi sie do W. Ks. Mikołaja Miko- temu, zająć się teraz propaganda w.śróc 
łajewicza o pomoc. Wielki książę był Francuzów', za tą kombinacją, która’by 
słowdanofiiem i jego polityczne nastro- ła przedmiotem często przez niego sa-  
je szły zawsze w  kierunku antyniemiec mego wypowiadanych poglądów' i na- 
knn, który w Rosji posiadał odcień pe- woływań.
wnego liberalizmu. Skrajna prawica Witte tego nie uczynił. Może miał 
rosyjska, była zawsze filonienńecka, rai ję. To rzecz oczywista, że traktat w  
to, co nie było skrajną prawicą, ale Bjorke był posunięciem zapewmiającem 
tkwiło jeszcze w  kołach wyższej biuro zbyt dogodną pozycję Niemcom w ma- 
kracji i nastrojach pat-jotycznych, tak jących się rozpocząć rokowaniach o 
pogardliwie traktowanych przez rosyj- zjednocznie trzech państw. Może w-ięc 
ską inteligencję —  to wszystko byl-'' —  powtórzmy —  Witte, w swym upc-  
filofrancuskie, słowiańsme i antynie- rze miał rację, tak jak nU miał i nie 
mieckie. Wielki Książę Mikołaj Miko- mógł mieć żadnej racji Bulów w  swej 
łajewicz ulegał tej atmosferze. Formal- nonsensownej opozycji. Ale niewątpii- 
nie, uczestnicy kompletu nie mieli racji, wie, aby wszystkiemu się przyjrzeć i 
Mianowicie, odwołali się oni do hono- nic w tym dramacie nie zapoznać, trze- 
ru Mikołaia twierdząc, iż traktat wr Bjar ba także wspomnieć o personalnych 
ke, jest sprzeczny z zobowiązaniami motywach, które Wittem kierowały.

,wobec Francji. W edług zwyczajów' dzi- Kto to jest hr. Sergjusz Witte? jest  tc 
slejszych, powojennych, sprzeczość ta geniusz. Jest to genjalny mąż startu, 
zupełnie pewną me jest. Traktat rosyj- Ale jednocześnie mąż stanu myślący  
sko-francuski był tylko obionny. Ro- autokratycznie, działający autokratycz- 
sja miała Francie bronić w razie napa- nie, umiejący narzucać sw ą wolę, nie u-  
ści ze strony trzeciej i traktat w Bjot- miejący jej podporządKowywać niko- 
ke był również tylko obronny, pozatem ntu. Nazwisko jego złączone zostało z 
w  traktacie w Bjorke użyte były z w t o -  ogłoszeniem w  Rosji konstytucji. Był 
ty, świadczące, że jako o tym napastn- to jednak w początkach wdeku X \  ję­
ku. nie myślano o Francji. Ale oczyw i- dyny może człowiek, który do głębi po­
ście, to porozumienie było czysto for- tężnego, inteligentnego mózgu, był 
malne i Witte, Lansdorff, Wielki Ksią- przejęty w yższością  autokratyczno-mo- 
żę mieli dość łatwą argumentację do- narchicznej formy rządzenia. Rozumiał 
wodząc, że tego rodzaju traktatu bez on republiki. Francję, Stany Zjedno- 
zgody sw ego sojusznika, t. j. Francji, czone, rozumiał psychikę zachodnio- 
nie powinien był Mikołaj II podpisy- europejskiego robociarza, doskonale  

,wać. Przecież te same argumenty w y- zdawał sobie sprawę z dobrych srror 
łuszczał w swych listach sam Cesarz ro ruchu Socjalistycznego. Ale jednocze-  
syjski do sw ego  niemieckiego kuzyna, śnie nie spotkamy już zapewne mini- 
Ale pułkownik Mikołaj Romanow, jak stra. któr)by tak inteligentnie i z taks 
go nazwała rewolucja rosyjska boleje mocą bronił „samoazierżawja“ Zreszri 
teraz nad koniecznością i ozerwanla proroctwo jego, że bez Cesarza, nawe' 
traktatu, anulowania sw ego  podpisu, takiegoj jak Mikołaj II, którego Witte 
Gdyby nie to, że go przekonano, iż u- całym swym potężnym temperamentem 
trzymanie traktatu niezgodne jest z je- nienawidził i którym pogardzał, Rosję 
go honorem wobec zobowiązań francu- djabh wezntą, nie okazało się całkiem 
skich, nigdyby tego nie czynił. Oto po- fałszywe. Obrońca aurokratyzmu z 
wiedzieliśmy, że styl Wilhelma, to jak- przekonania Witte był autokratą w spo 
by gipsowe naśladownictwo gotyku, sobie pracy, w  stosunku do innych lu- 
Wilńelm II, to bohatersko-rycersk' gest, dzi. Specjalnie nie znosił jak jego kon­
to poza średniowiecznego rycerza. Mi- cepcje wykonywał kto inny. Cała dzia- 
k.ołaj II jesr to człowiek skryty, niena- łainość W ittego dowodzi, że w takich 
widzący wszystkiego, co teatraine, nie- wypadkach W ittego ogarniał parok- 
nawidzący zresztą zarówno przez wro- syzin wściekłości. Bjorke były bez nie- 
dzoną niechęć do pozy, jak przez oso l” go, nikt go o radę nie pytał. Jak byk 
stą nieśmiałość, przez tremę, która ma potężnem uderzeniem rogów, Witte u- 
przed każdem naimniejszem wystąpię- derzył w  te papierowe załatwienie trud 
niem publicznem. Ale tę średniowiecz- nego prodlemu politycznego.
Iio«ć, którą Wilhelm II z możliwą afek- 
tacją kopjuje i uzewnętrznia, Mikołaj II 
ma głęboko zaszytą w  sobie. iMikołaj II, 
to umysł bez polotu, bez horyzontów, 
lecz umysł katechizmowy. Wierność 
dla danego słowa stanowi dla niego ka­
non, którego nie złamie nigdy. Lojai- 
ność jest jego drugą naturą, będzie 
później lojalny nawet woDec Kiereń- 
skiego. ł Mikołaj II anuluje traktat w

BUELOW  SANS ENCUSES
Mogą się nam motywy Wittego wy  

dawać niedostateczne, ale one były i 
były ważkie, (nie mówimy oczywiście  
o motywach personalnych) Natomiast 
Bulów jest zupełnie „sans ekcuses1̂ . Ja 
ko kanclerz niemiecki mógł Biilow po­
wątpiewać, czy traktat w  Bjorke się u- 
da, czy da się go wcielić w życie, ale on

Bjorke w  poczuciu własnej win", Ucz oświadczył, że z punktu widztrwą N e
J ł  ̂ . mipr tpnnr w KinrkP ipct C7l<

Krwawe obrady sejmy pruskiego
ZaaeKła t a  h.flerowców z kuiiisiiistamf

rSERLIN tP A if) . -zasie dzi- posłow , broczących krwią,
hiejszycb obraa sejmu pruskiego do- tych służba w ynosiła  z s a li .‘

Posłów

anuluje go z uczuciem upokorzenia i 
wstydu. Czy Witte będąc spiritus mo- 
vens obalenia traktatu w Bjorke, był 
konsekwentny wobec własnych zapa­
trywań? Odpowiedź jest dość trudna. 
Widzieliśmy, że Witte i Wilhelm w 
sposób prawie identyczny uważali za 
konieczne zbliżenie pomiędzy Rosja, 
Francją a Niemcami. Przekonanie to 
wypowiadać będzie Witte także po wy  
buchu wojny 1914 r., kiedy nazywa  
wojnę rosyjsko-niemiecką ,,durną awan

miec tenor traktatu w  Bjorke, jest szko 
dliwy. To było oczywis+ym nonsensem,

Jakie były motywy, argumenty Bii- 
lowa?

Powiada on: przez dodatek „\v Eu- 
ropie1' zniszczony został cały pożytek, 
który traktat nam miał przynieść. Stał 
się szkodliwy, obraca się przeciwko in­
teresom Niemiec. — Dlaczego, z jakiego  
powodu? —  Dlatego, Lo Rosja w ra­
zie wojny z Anglją nie może uderzyć 
Anglji w jej czułe miejsce, to jest nie 
może zaatakować Anglików na froncie

la, narodow ego  so c ja lis tę , 269 ty s ię c y  Pravv * interesów .
„Vorwaerts“ potępia ostro uchw a-s z t o d o  kr sw ej bójki pomiędzy no- Pozostali w kom plecie narodowi so  §b°sów na 416 ty s ię c y  'o d d a n y c h    r _ ^ . ________________

f  S0Cja[S . a cjalMci zaintonovrali bojow ą pieśń hit- ’v,’sz -’Tn wiceprezesem wynrano pos. fy komisji zw łaszcza w  spraw ie Gdań-
UłU * j a p izy  ra a roznua Jerowską, podchw ycona przez w:»k- 7̂' 1 tmacka, socjal-d imokratę, 167 gło- ska. nazyw ając je nonsensem . Mimo

ry, a ien otou -n e  dotychczas a  tistor- "  ość zebranych na galerji.' N iezw łocz- 8am i n % 263' L r u - i w icep rezesem  cosla 1 stwierdzenia przez kanclerza Bruenin- 
. „ nuecKiego. r.ie po rozpoczęciu ooiki orzew odniczą >aum centnow iec, 54 n a  l 1' t - - ga, że pogłoski o rzekomem zagrożeniu

law ai-h nnrnrir*wvcfi  ̂ 8 o o s‘et 2̂enie przerwał. N iezw łocznie s ‘„c,y . 0 a ?* /ecim  ^'lcepreze: Gdańska przez Polskę, pobaw ione są pomocą jakgdyOy ataku jednego szw a- i-aHo'ńv fT." Ue^arz ' cMiur m ś^ erd ec i’law ach narodow ych socia iistow  zasta- 7ni;tołv 7wnłanp ... • został von Knes, mtmiecko narodowy, .„coiti-; o . j  i. ■ . . * u tW-u i u ■ • radosny ust i esarza, który najserdecz-
Hrir nnfnnt/»rfii mnurlofot,- nr Z0St3łj' Ẑ 0 fa n e . również posiedzenia _____ _ wszelKich podstaw , komisja uw aża za 1------

tum , stupide zntuie). Wtedy Ąąganjs tan, Indje brytyjskie. Rosja w 
stanów- on orjentacyjny odpowiednik r i ,&r3pie nie „ osiadaJ flot„ Cał" więc  
rosyjski do p.p. Caillau?^- d po części c ję2 ar wojny z Anglją w Europie spad-  
Brianda we Francji. Oczywdscie, że tra nje na Niemcy.
ktat w 3'orke był ze strony W ilhelma -j Q strategiczne rozważanie bvło 
dłigi i ooj.c ie t  do unragnionej pu- powodem dlaczego Biilow zażądał anu- 

zycji za nomocą szarży kar a 2rp, za jacjt traktatu w  Bjorke i na triumfalny,

dają notoryczni m oide-cy posłow ie poszczególnych tn u cy j. 254 ^ ^ ainf na W- ^ zn a czy ć  -ależy, vvskazane żadać od inetu R
hitlerowscy huim em  rzucili sie na try ze na Kerrla głosow ali prócz hitlerow- s  , . ’
bunę. Na pom oc zagrożonemu mów'cy ® zaciekłości wałki św iadczy spu- ców i niemiecko-narodowych, centrów-  ̂ ■'•cnia rządowi polsk.em u warun
•ośpieszyłi komuniści. stoszen ie, wyrządzone w um eblowaniu cy. Socia'-demokraci oddali swe glosy lko^ ’?=>° ultimatum. R:;adowi Rzeszy

W śród zam ieszania narodowy so - Sar e;ek lf> 2 0 2  ”a sto5acil t̂e ^  w5as-?egc kanf ”da 1 W - t m ^ c k a -  sam n f iS T
cia lisu  Hinclei zos ał snnlir- ■ ^ g r a fó w  znaleziono zrzucone na od- Przy wyborze Wjttimaoka na pierwsze- fiz enmK - 7  czy  6 h e się  sam osm T -
£ U i" nasło  ar ' r d i  ‘-g ł°ŚĆ kilkudziesięciu metrów. Ciężkie wiceprezesa, hitlerowcy wstrzymali SZFC’ CZY tez zbagatelizow ać uchwały
w ie  3t  ron, ^  odnieśli sekr- tarz frakcji socjal ^  od g,  w a n i a .  umcżlivdając w ten
cia. oidadafąc się  pięścium i -rcz  1 r z , dem okratyczne' Jurgensen, którego nie s,poso" P ^ e js c e  tej kandydatury. ”^ “ Ł
cac na siebie kałamarzami’ karafkami p ‘zvt0fT n^ (J w yniesiono z sali. Dalej BRAUN POZOSTAJE narodowych socjalistów, zmierzające dc zdo
z  w idu i o o w v rv w a n e m i n .ń r., p o ra n ie n i s ą  k o m u n iśc i: n re m e r , K u n tz  bycia władzy. Jutro rozpoczną się pierwszez w o a ą i  p o ' y n  w an e m i p u lp ita m i. ; q  eh Ike BERLIN (PAT-). -  Z Koł pa-h nentar- pe.traktacir między re n tu rr  a narm ow ym :

U  k ilk a  minut narodowi soc aliści '  "Xch donoszą, ze premjer Braun, który za- ^ocjalistam w sprawie utworzenia koalicji
wyparli z sali kom unistów, rzucając w  WYBORY P R E Z Y D I U M  S  j  1 ■ sw° ią- re7y'  r7ad° ' f | , w PrusacK. Centrowcy zastr ;ga,>
n ie h  krzpcfljim Cola n r 7 «vfcta«,.-ai - 2 -?  j  sUatei wy.azonego życzenia sn- sobie teki premiera 1 ministra spraw i/e-
.  ,  ! Ł 1 a  W1 B E R L IN  PA T  —  N a  środow em  po Lj , * demokratów, decydował pozostać na wnętrznych.. O ile dojdzie do porozumienia

p o o o io w isk a . W s ro d  p o g ru c h o ta -  s ie d ze n iu  se jm u  priiski'e°-o d o k o ra n o  , ®  arzeńi” 0/’egc gabinetu w Prusach aż na :ej platiormie, zdaniem wspomnianych
nvch ław i sto łow  pozostało  Wielu wyboru ltr*esvdfum °  1 wy^0,u n0' 'e!; ‘ P‘enl jera. Sue ja) demo koł — rozstrzygniecie zostanie odłożone do

1 -v JJUlr kraci chcą w te r  soosób spara..żou,ac plany “sieni.

dronu konnicy. Wilhelm chciał powić- njej chcial sie z nim podzielić radością
zł -rł o  a  i m r i i  t u  Al nki m  o ł  n  /1 m  a  K 1 A i r  *dzieć, veni, vici, chciał odmienić bieg  
historji za pomocą półgodzinnej rozmo 
wy. Oczywiście, że Bjorke były rodza­
jem zamachu stanu, były rewolucją w  
stosunkach międzynarodowych, były 
próoą zmienienia istniejących stosun-

sw ego  sukcesu —  odpowiedział demer  
stracyjną prośbą o dymisję. ,

Najsłuszniejszenu argumentami od­
powiada mu Cesarz:

„Car oświadczył mi uioczyście, że
ków przez próbę siły monarszego auto V 1 Lotaryngji uważa za
rytetn dv 6ch pinu.acych. A,e « o  lo mcydent zomkmęty. c a r  wz.al - «  
J • . U J a J , za rękę 1 obiecał, ze nigdy me zawrzewszystko, jeżeli zwazymy,^ze lcleą \ \  n- y z A zccróconej

przeciwko nam. Gdyby Bismark uży­tego, że 
zbliżenie

programem W ptego, było  
1 osyjsko-niemiecko-francu-, . , . , . . . skał tego rodzaju zapewnienia od Alek-

skie to je .zcze  pozostaje pytanie, czy saK(], '^ ek san d  a HI nie ro -
n  a t a i  i r ip t  n i p  m n 7 n a  h v ł n  n t p  n m n n -  7 J fdla tej idei nie można było, nie powin-

iako
siadałby się z radości".

no się było wykorzystać Bjorke, ^  m %0w  w  naszych oczach jest sans 
pożytecznej dźwigni. Bo przeciez jeze- g ( g J 1
li bjorke nie załatwiało jeszcze przy­
stąpienia Francji, to jednak strona ro- <D oK ończem > artyk u łu  na stro n ie  d ru g ie j)
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i Początek artykułu na stronie pierwszej)

Pcrszumieafe angis - amerykańskie
W SPRAWIE SPŁATY TEGOROCZNEJ RATY DŁUGU WOJENNEGO

O R G A N ,  4 L E  C Z Y  „ U T E R M J T
Pomijamy oczywiście całą zagadkę sźych państw europejskich w zależno-  

z temi wyrazami ,,er. Europę ‘ z pow o- ści od tego porozumienia. Stąd obra- 
du których lamentuje Bulów, a kto- ca się przeciwko swobodzie naszych

LO ND Y N . P a T. —  .T im e s "  donos.., szkodow ar —  N ie  s ta n  iwii to  w ie lk ie j 
że w  n a jb liż szy c h  d n ia c h  n a s tą p i w  W  a pom ocy, jeżeli w  w ilję  t e j  k o n fe ren c ji 
sz y n g to n ie  p o d p isan ie  p o ro zu m ien ia  żą d a  s ię  cd  d łu żn ik ó w  A m eryk I, k tó rzy

ry ch  n ie m a  w tra k ta c ie , a  ty lk o  je s t  o -  ru ch ó w , s tą d  u trz y m u je  n a s , P o lsk ę , w  pom iędzy  A n g iją  a S ta n a m i Z jednoczo- są jednocześn ie w ierzycie lam i n iem iec-
k re ś le n ie  „ p a ń s tw  e u ro p e js k ic h " , k tó re  c h a ra k te rz e  p a ń s tw a  m a łeg o . P o m im o  
ja k  w y n ik a  z o g ło sz o n y c h  d o k u m e n tó w  p o d p isa n e g o  w 1921 r. n a  p ra w a c h  p a -

nem i w  sp raw ie  d o k o n an ia  w  A m eryce ki-mi, a b y  zgodził, s ię  n a  pow iększeń  e 
sp ła ty  teg o ro czn e j d ługu  w ojennego,, za sw ych sp ła t  A m eryce. W sk a z u je  to  n a

sam Bulów wpisał do projektowanego rytetu sojuszu z Francją, Polsiea ani ra- wieszonej na mocy moratorjum Hoovera fakt, iż rząd angielski pragnie nalega:
układu. Pomijamy tę zagadkę, p rzed- zu w  tym dziesięcioleciu me uczestm- Splata będa]e uiszczon? w 1C ratach 
wme, uważajmy, że jakimś cudem praw czyła w  załatwieniu jakiejś kwestji, ob -  roc (,h będzie dóatki ,m do .
dą jest, ze wyrazy „europejskie" zna- chodzącej całą Europę. Nie mow.ę, daiacycil lfeg Ulainie -spłat rocznych z 
lazry się wbrew woli Bulowa w trakta- oczywiście, o uczestnictwie tormalnem. dolicZeniem 4 p .ocm t. Dziennik podkre 
cie. Nawet, gdy nasz jjus? lik zacząt pi o- kja Z6 porozumienie to, majace charak

To wtedy: wadzić politykę zbliżenia pokojowego ter ^ a d n ^ y  j, techniczny, nie przesą-

n a  śc isłe  w ykonan  ie zobow iązań s y y c h  
d łużników , n ie  b io rą c  pod  uw agę a n i

Wychodzi od paru miesięcy w Bydgo- Obok zaś, dia uwypuklenia kontrastu z pol­
szczy dwutygodnik poa niewinnym tytułem ską nędzą drukuje się olbrzymi artykuf „Dru- 
„Zp Świata1'. Na karcie tytułowej czytamy/ ga piatiletka
że czasopismo poświęcone jest „literatur; e, Numer dopełnia reportaż Iłji Erenburga p. 
nauce i SDrawom społecznym". Sądząc z na- t. „Miasto Kseres".,. gdzie mniej jest o wi- 
zwy i zadań, którym ma służyć dwutyg^.d- nie, a więcej o uposażeniach republikańskich 
nik trudno się domyśleć, że jest to 100-pro- dygnitarzy w Hiszpanji i artykuł o Rumunji, 
centowa komunistyczno-sowiecka propagan- zatytułowany obiecująco: „W  kraju bojarów 
da, przemycał ja za parawanem „literatury, i Siguranzy". Myliłby się ten, ktoby sądził, 
nauki i spraw społecznych". Zresztą bezczel- że artykuł poświęcony jest opisowi osia*nich

k łopo tu , łą k i wy rząd z  n ie k tó ry m  z  n ich  ność rodzimych adoratorów Marxn Lenina, krwawych wypadków na Dniestrze, gdzie
a n i w p ływ u n a  sy tu a c ję  ekonom iczną 
n a  ca ły m  św iecie.

W  ty c h  w a ru n k a c h  —  p o d k reś la

Stalina, czerpiąca natchnienie i środki ni.iie- bolszewicy rozstrzeliwali masowo chiopuw

Dlaczego Biilow wyłazi ze stratę- doNiemiec i zaczął ciągnąć z tego w szy  .dza -jeszcze sprawy czy Anglja będzie dziennik — dłużri-kom będzie bardzo

śli o s tra te g ic z n y c h  w zg lę d a c h , g d y  sunk i z są s ia d e m , m y śm y  w  te j p o iity -  nośri) przyT^ d a ją c e j  15 g ru d n ia ."
projektuje sojusz Francji, Anglji i Ro- ce nie uczestniczyli, przeciwnie, w  nna- 
sji przeciw Niemcom. Czy Delcasse w  rę polepszania się stosunków niemiec- 
jego pro-angielskiej polityce powstrzy ko-francuskich, pogarszały się stosun- 
muje wzgląd, że Anglja nie posiada ar- ki niemiecko-polskie, 
mji lądowej, dostatecznie silnej. Są to 3)  Muszę zwrócić także uwagę, że

rjalne z Moskwy, dochodzi do tego stopnia, 
że redaktorzy „literackiego" pzasfcjlrania nie 
uważają za potrzebne nawet słówkiem za­
jąknąć się o literaturze, lub nauce, 
i, Oto np. ostatni v.\'r. 8) tego „literackiego" 

organu przynosi artykuł wstępny „W  otwar-

gicznemi względami. Czy Delcasse my- stkie korzyści, które dają pokojowe sto istotnie mojz a doki,nać nastętne- ofet- trudno uczynić gest szczodrości, wobec 
 ■-  •*L'— — ---------- * dłużnika niemieckiego.

on-o-io. a ia i  a n - in a j i i t i i  wz.u.aoui w LONDYN (PA T). — Koła polityczne i
"  finansowe Londynu sa poruszone wiadomo- te kartv“, omawiaiacy sprawy Dal-a ieeo ro k u  obecnym  1 161.100 ty s . d o ja ro w  do  pras,  ,  w ie ,ka Bry  ł , £

tanjz zdecydowana była uiścic ratę długu a 
nterykanskiego, przypadającą w dniu 15

183 90C ty s , doi. Do sum y te j  doszłaby 
dz.is jeszcze je d n a  d z ie s ią ta  część ze- ' litykę japonji i Mandżurji. Te .y artykułu
s-złorocznej, zaw ieszonej sp ła ty , co s ta n o  gruonia bez względu na to, czy Niemcy za-

moidawskich, uciekających od rajskiego ży­
cia w Bolszewji do Rumurłji. O tem wyda­
rzeniu ani słowa, natomiast plastycznie opi­
sany jest głód i terror bojarów i siguranzy.

Kilka karykatur na temat rozbrojenia, o- 
czywiście w duchu deklaracyj p Litwinowa, 
zamyka ciekawy „literacki nun.er „Ze świa­
t a ' .

leżeli chodzi o pismo propagandowe -

d la  d y p lo m a ty  rz e c z y p ó ż n ie jsz e .N a ra z ie  w h is to rji trw a lsz e  o k a z a ły  s ię  so ju s z e , w iłoby  raz em  200 m ilj. doi., czy li 55 f ^ r e ^ e i t o ^ ^ c h ^ ś w t e t " ^ ! -  n 5 ^ w ia ' 
t r a k ta t  je s t  ta jn y , nie s ta n o w i je sz c z e  o p a r te  ta k ż e  n a  p o d o b ie ń s tw ie  u s tr o -  m ilj.  f. p ap ierow ych  licząc w ed ług  k u r  'o m o ^ t ^ m . ^ ^  kom^rfto^.ai",e r r  ć t ' (nie

„ooszczaja ustanowka , jak mówią w Bolsze- trzeba przyznać, że dwutygodnik, preparowa 
wji jakhj żywcem wzięta z wstępniaków ny jest pierwszorzęanie. Artykuły dobrane

—Natomiast w kolach przemysłowo - hand­
lowych wiadomości te  wywołują surową

wypowiedzenia wojny Anglji, zresztą jów politycznych, niż sojusze państw, su  dn.a.
nie je s t  w ca le  ta k  z d e c y d o w a n ie  w  tym  o ca łk iem  o d rę b n e j s tru k tu rz e  w e w n ę -  W  artyku-ie  w stę p n y m  „T im es" wy- 
k ie ru n k u  p o m y śla n y , aby B iilow  m u - trzn e j. T a k ie  so ju sz e , ja k  sw e g o  c z a -  raże żal. iż A m ery k a  n ie  zaczek a ła  z tą  
s ia ł s ię  z a s ta n a w ia ć  n a d  tem , g d z ie  su  p o d s u w a n a  nam  p rz e z  F ra n c ję  sp raw ą  jeszcze trz y  tygodn ie , do czasu  
w o jsk a  n a leż y  w y sy ła ć . T ra k ta t  w  B jo r w s p ó łp ra c a  R z ec z p o sp o lite j k a to lic k ie j s p o tk a n ia  s ię  m o c a rs tw  e u ro p e jsk ic h  w 
ke, g d y b y  s ię  u trzy m a ł, s p o w o d o w a ć b y  S o b ie sk ie g o  z C e sa rs tw e m  tu rec k iem , L o zan n ie  w  celu rozw ażen ia  sp ra w y  od 
m óg ł ro zw ó j w y p a d k ó w  w  d w ó c h  k ie -  n ie  w y trz y m u ją  p ró b y  h is to ry c z n e j. W 
ru n k a c h : so ju szu  tra n c u sk o - ro sy jsk iin  o b ie  s t ro -

1) Francja nie uałaby się naiełomć ny chciały się nawzajem wyzyskać, 
do zjednoczenia. W tedy Niemcy nie skończyło się dobrze dla Francji, zie —  
wiele tracą. Francja i Anglja i tak są dla Rosji. Sojusz niemiecko-rosyjski 
przeciw nikanr, Niemiec. W tedy Niem- byłby sojuszem normalnym, dwa kon- 
cy prócz Austrji i Włoch, otrzymują je- serwatywne cesarstwa mogłyby się na- 
szcze jednego sojusznika, to jest Rosję, wzajem popierać, byłoby to coś w  ro-

2 )  Francja daje się nakłonić do so- dzaju Świętego Przyrruerza, lub też w  
juszu trzech. Wtedy wspaniały sen WIJ rodzaju Ligi Narodów, łączącej _ w  
helma o przewodnictwie Niemiec w  swem łonie szereg burżuazyjnych re- <-/, ze m inisterstwo Reichswehry przy że była inspirowana przez Reichsweh
Europie jest Dliski do zrealizowania. publik, broniących metylko burźuazjt stąpi w  najbliższym  czasie dc budowy rę.

S a n  fakt podpisania Bjorke już przed bolszewizmem, lecz i pewnych w ielkich fortyfikacji w  okolicy Liebur W  kołach politycznych
przyniósł Niemcom korzyści. Siał on pojęć XIX w. przed len Jekadencją, be

„R O Z B R O JE N IO W Y " PROGRAM NIEMIECKI
Reichswehra rozpoczyna budowę fortyfikacyj 

na granicy polskiej

„Prawdy . Jest więc i powołau.e się na 0me celowo, napisane żywo, ilusiracje aooie, ka-
rykańskiego speca, gen. Gra ’ts 'n  i gen. W ty  rykatury przejrzyste — dają gwarancję pn
gand a, którzy twierdzą o zbliz i-ito się ino- czytności. W  odróżnieniu od nism śowier-

krytykę, obawiają się bowiem dalszego przy mentu bezpośredniej waiki pon.ięd.w kanita- kich „Ze świata" pozbawione jest nudnego
c iśn ię c ia  śru b y  p o d a tk o w e j ce lem  w y r ó w -  iizmem a Z.S.b.K., je s t  kilka ostrych s lo w  balastu, którym w 80 proc. przepełniali jest
nam a b u d żetu , o  ile  p rzy jd z ie  do za p ła cen ia  y  1 J 3
w  grudniu  OKoło 28 m iljo n ó w  fu n tó w . y ’ ” ? s.resywno.^c czerwone- prasa sowiecka, drukująca n ajn u d n iejsze  spra

  go imperjalizmu — słowem wszystko, co wozdania o „partijnoj żyzni i partjom  stroi-
powinno hyc wr prawomyślnym organie so- tielstwie". Lecz to właśnie, że pismo to jest
wieckim. wyrażając się po dziennikarsku, dobrze ro-

Dalej rzuca się w oczy krzyczący, bojo- bione, sprawia, iż jest ono bardziej szkodliwe,
wo-agi.acyjny ty tu ł: „Hjeny żerują". — „Mor niż wszelka potajemnie kolportowana Diouła
deistwo czytamy — aokoniime przez erd* komunistyczna.

U a rosyjskiego w Paryżu la osobie prc- Dziwna pobłażliwość władz miejscowym, 
zydenta l rancji, rat jeszcze usazało nam w tolerująca podobny dwutygodnik, powinna

KRÓLEWIEC. (P A T ). —  Prasa dama słynne r już dziś «»iążki Hansa całe- potworności oblicze białogwardyjskiej raz wreszcie sie skończyć Zamkną, wieży
wscnodnio -  pruska zam ieszcza komu Nitrama, ooa  tytułem „Napad Polski emigracji, mora w swem dążeniu do przy- czeniprędzt.j do uteracko-naul owe" pismo
nikai władz w ojskow ych, stw ierdzają- na Prusy W schodnie", o której sądzą śpieszenia zbrojnego starcia poszczególnych a szanownym panom redaktorom i wydaw-

państw ze Zv iązkiem Radzieckim nie cofa 
się przed żadnemi środkami".

rtykule o Uorgulowie taki passus:
— „Wreszcie ujawnia się to, co jest naj-

Królewca
ku na Warmji (H erlsberg), gd l"  zo - niedwuznacznie daje się  do poznania,

podejrzenm pomiędzy Francją, a Rosją, dąca skutkiem zbytniego rozszerzenia stanie utworzony t. zw . „trójkąt h tils -  że trójkąt heilsbersk: będzie miał dc-
osłabiał sojuszniczą więź pomiędzy te- prawa udziału w wyborach politycz- oerski". nioste znaczenie, jako punkf operacyj­
ni i dwoma państwami. ” nych. Powodem , dla którego R eichsw eh- ny, jako tez punkt obronr.y w obec Pol

Sąazimy, że względy personalne o- Sojusz w Bjorke, był to sojusz skie- ra założy te fortyfikacje, mają b y ćrze  ski, nie należy bowiem  zapom inać, że  ważniejsze, a mianowicie, że wysoko posta- 
degryw ały u Bulowa o wiele większą rowany przeciwko niebezpieczeństwom korne prowokacje ze strony Polsku —  granica heilsbergu  znajduje się  zaled- wieni obrońcy rosyjskiej „biaiogwardziej-
rolę, mż u Wittego. Biilow, to gładki, czychającym na Europę z zewnątrz, Jako te prowokacje, prasa wym ienia w ie o 120 km. od W arszaw y. szczyny", zajmujący • dostatecznie poważne
świetny feljetonista, doskonały salonu- oraz przeciw Anglji Dziś, nikt nie bę- przem ówienia, w y g a sz o n e  na zjezdzie z  tych w zględów  tw orzenie w  Pru i odpowiedzialne stanowiska we Francji, nie
wiec, polityk płytki i powierzchowny, dzie propagował w Europie myśli bu- Bratniej Pom ocy w Gaańsiui, oraz „re sach W schodnich twierdz i punktów
pozbawiony głębszych zasad i senty- dow.atj.ia sojuszu przeciwko Anglii. Na- w elacje", opublikowane ostatnio przez w ypaoow ych oraz oczyw iste narusze-

niektóre dzienniki angielskie.

com zaproponować bezpłatny przejazd do 
Bolszewji, gdzie spotkają ich niewątpliwie 

Mamy właśnie pod ręka kilka numerów szeroko otwarte ramiona Dębala, Lańcuckie- 
„1 .aw ay‘ moskiewskiej z ostatnich dni. Bie go i całej cieołej kompanji renegatów. Sz. 
rzemy do ręki pierwszy z brzegu i czytamy _______

Kontrolerze czuwaj!
Je d n i m ów ą:
—  P ro sz ę  o -biietj 
Inn j .

inentów. Z jego pamiętników w ycho- tomiast porozumienie francusko-nie- 
dzi ku r.am postać salonowego egoisty, nnecko-polskie byłoby aktualne, w łas-  
ten pamiętnik w sposób aż nadto jaskra nie ze względu na niebezpieczeństwa, 
wy, nawet czasami szczerze-naiwny, ta grożące z zewnątrz europejskiej cywili 
kiego Bulowa odtwarza. W pływ Bu- zacji. Stanisław  M ackiewicz.
Iow na Cesarza miał duży. Odczuwa
wobec Bjorke nędzną złość mentora, 
którego uczeń odniósł sukces bez jego  
pcmocy, przeciwnie, wbrew jego Tan-  
gerom, które daleko gorszy dały do­
tychczas rezultat.

To tłumaczenie jest bardzo sympli-  
cyst/czne, lecz doprawdy wydaje się 
nam jedyne.

A Cesarz?
Wilhelm okazał się godnym panem 

laktegu sługi. Zamiast objekiywnie u-

K A R T O F L F
■  »  I X )  SA D ZF.N IA  ■ ■DO SADZENIA

„IN D U ST R IA "
(średniowcześne) 

bardzo pscnn.e i żrwafe

2 Y G M U H T  ^ ą G R O D Z K l

tWilno, 2iwt»łnz it-a .

nie postanow ień traktatowych, należa- 
Dzienniki zaznaczają, że „minister j0 poprzedzić odpow iednia propagan  

stw o  R eichswehry może sw e za n ą d ze  da, któ>-a się  starała w m aw iać w opi­
nie uzasadnić nietylko żądaniami Prus n je św iata, że chodzi tu jedynie o za- 
W schodnicn, lecz także części opmji , Ządzenia obronne.
światowej*". Następnie dzienniki poc.- " -----------
kreślają, że budowa zam ierzonych  
twierdz, będzie zgodna z przepisami 
traktatu w ersalskiego. N ależy jednak 
zauw azyc, że system  pozycyj obron­
nych na południu i wscnodzie N ie-

l l SPRAWIEDLIWOŚĆ 
DLA WĘGIER"

stosunkować się do własnego dzieła.
odpowiada Biilowowi, że ze wszystkie  
go  rezygnuje, byleby Biilow nie odcho­
dzi1, bo on Wilhelm sobie w  leb pale­
nie. „Pomyśl o mojej żonie i dzieciach".

, , , , RZYM (PA T). — Mussołini postanowił
m ice  winien byc utrzymany w  stanie z  ofiarov,ać Węgrom nowy samolot pod na-
roku 1919, t. zn. że tw orzenie now ych zwą „Sprawiedliwość dia W ęgier", mający
fortyfikacyj jest n iedozw olone. zastąpić samolot, zniszczony w ostatniej ka

Trwająca od kilku m iesięcy kampa | f ‘ro,!e- ?ra Poleci! Posiow.' f  . J  L 0 Disma. . 7 . . Budapeszcie wręczyc rodzime lotnika End- llie l t &° Pl!>n:la narodowego
rijt. p, zeciw ko urojonym m ebezpieczeil resa — jqq tysięcy tirów, zaś rodzinie lotni sowieckich, uważane jest za oznakę dobrego

tonu. „Ze św iata“ nie pozostaje w ty ie i ar­
tykuły swe również przeplata powolywania-

mogą obalić tego niezbitego i stwierdzone­
go faktu, iż w cieniu francuskich władz, ro- 
ryjska „biełogwardiejszczyna" przygotowała 
zamach na Doumera w celu sprowokowania 
antysowieckiej wojny".

Pokrewieństwo ideowe bardzo wyraźne. 
Czytajmy dalej „Ze świata" i zachwycajmy 
się literackością tematów. Oto zagadnienie 
Paneuropy, lub sytuacja w Niemczech po ,vy 
borach Hindenburga i do Sejmu Pruskiego, 
oświetlone są w ten sposób, jakby autorzy 
artykułów nie mieszkali w Bydgoszcz}, 
lecz rezydowali conajmniej przy ulicy Twbr- 
skiej pod Nr. 48 z widokiem na mury Kremlu 

Prasa sowiecka bardzo lubi powoływać się 
na cytaty z „Gazety W arszawskiej". Czyta-

\v redakcjach

stwoni Niem iec rozpoczęta się  od w y - ka Bittay‘a 50 tysięcy lirów.

logij.

ANALOGJA
Przejdźmy teraz do naszych ana-

ke,
1) Przy zawieraniu sojuszu w Bjor

,a pewną rolę niebezpieczeństwo,
grożące Europie, które wymaga pokoju 
wewnątrz naszego kontynentu. Dziś to 
niebezpieczeństwo jest aż nadto w i­
doczne, a słowa W ittego o Europie, ja­
ko zgrzybiałej staruszce, dla w szy ­
stkich zrozumiale.

2) jako podstawę utrzymania po­
koju wskazywano na sojusz trzech 
państw': Francji, Niemiec i Rosji. Z 
tych trzech państw, Rosji dziś niema, 
bo przedewszystkienr Rosji niema w  
Europie, gdyż SS3R przeniosło się psy­
chicznie wgłab euroazjatyckiego kon­
tynentu, po drugie SSSR me jest pań­
stwem, lecz związkiem religijnym, ce­
lem którego jest wywołanie rewolucji 
na globie. Jako uczestnik planowej po­
lityki międzynarodowej SSSR w grę 
wchodzie nie może.

Lecz zamiast Rosji wchodzi Polska. 
Rozumiemy różnicę, poznajmy podo­
bieństwa. Polska jest mała w porówna­
niu do przedwojennej Rosji, lecz Pol­
ska odegrywa tę samą w  Europie rolę, 
co przedwojenna Rosja, oczywiście w  
zmniejszonej skali. Jest dostarczycie­
lem rekruta, którego można posłać prze 
ciwko Niemcom.

Powie ktoś: Dlaczego mamy się kło­
potać o pokój w Europie, kiedy system  
obecny, system Ligi Narodów, w yśm ie­
nicie ten pokój zabezpiecza? — Zgoda. 
System Ligi Narodów jest także poro­
zumieniem trzech najsilniejszych  

państw w  Europie, t.j. Anglji, Francji 
i Niemiec. Porozumienie to jednak głó  
wnie polega na utrzymywaniu mniej-

9 osób za bityc h .—5 rannych .—byd ło  porażone na p a stw isk u
PIORUN W KOCONJI KOLEJOWEJ.—TRAGICZNY WYPADfK W  DWORCU

WILNO. —  Podczas burzy, jaka w łaśnie zerwany przewód potrącił no Harniewicza w Michniewiczaeh, powodując 
przeszła nad miastem  w nocy z w tor- ga niosący paczki tragarz Sylw ester L°żar. 
ku na środę, zanotow ano kilka ude- W asilew ski, 
rzeń piorunów.

M. in. piorun uderzył w dom Mar lew ski uległ śmiertelnemu porażeniu, 
cinionków w  pobliskiej kolonji koleio- W ezw any lekarz stw ierdził już zgon  
wej.

mi się na p. Kozickiego.
Krótko mówiąc poci niewinnym tytułem 

„Ze świata", kryje się nic nr.ego, jak pol­
skie wydanie sowieckiej „Prawdy" i „Izwie- 
stij", przystosowane do naszych warunków 
t. zn. z pominięciem, ze względu na własną 
skórę, redaktorów i wydawców, ordynar­
nych n/npaśd na „faszystowski rząd jaśnie- 
pańskiej Poiski", w których celują te dwa o- 
statnie organy sowieckie.

Życie i stosunki polskie na lamach „Ze 
św iata", omawiane są w bardziej kunsztów 
ny sposób. W Polsce więc istnieją tylko:

W padając przez przewody komino 
w e do m ieszkania, piorun poraził śp«ą 
cą w  pierw szym  pokoju córkę Marci- 
nionków, 17-ietnią M alwinę.

D ziew czynę w  stanie groźnym  prze 
w ieziono do szpitala Saw icz. Pożar, 
który w ybuchł w m ieszkaniu, w  za­
rodku stłumiono.

W chwilę potem z płonącego budynku 
. .  . . . . .  . v.rybiegio kilku osobników, dźwigając dwu .. . . ■
N uplecie p rą d u  b y ło  silne i W asi- rannych kolegów; Nieznajomi ku zdziwierht »z yrardow ~  wymieiajace miasto i Stolica
słd  id e a ł śm ie r te ln e m u  nnrn-żeniti. obecnych usik.wali zbiec, lecz /.ostali zatrzy nędzy — W arszawa", pozatem nie ma wy-

mani. Zatrzymanymi okazali się komuniści, darzeń godnych uwagi „Ze Świata". Ten-
ktorzy w budynku, gdzie zastała ich burza, dencyjność artykułów podkreślona jest od-
urzatiziii masówkę miodzieżv KPZB. Pierun . . .
oskalpował dwu z nich i '  Id, to .Gaśnie P°w.edmem, ilustracjami . .pręparowW em . 
wyniesiono z szopy. Stan ich jest ciężki. w demagogicz^o-krzykhwy sposób tytularni.

nieszczęśliw ca,

BURZA NAD POWIATAMI
W czoraj na terenie całego w ojew ó  

dztw a szalała burza, połączona z pio  
runami. W ielka ulew a w  szeregu miej 
scow ości podmyła kilkadziesiąt ha 
gruntów wraz z zasiew am i.

Od uderzeń piorunów spaliło się  11 
budynków (w  pow . w ileńsko - troc-

K to  zabił lorctó KStcbr^ra
kim, oszmiańskim, św ięclańskim , m o- 

Bardziei trag.czny wypadek zdarzył łodeczańskim , w ilejskim , brasławskim , 
się  wczoraj w  dzień na dworcu kole- i postaw skim ). 
jowynt.

T ajem nica  to rp e d y  n ierrdeckiej z dnm 5 czerw ca  1916 r.
toane w  S tanach  Z jednoczonych .

Scn.scyjne a reszto -

P o lic ja  a m e ry k ań sk a  a re sz to w a ła  .przy pom ocy sygnatów , co  um ożliw iła  
m ężczyznę, w y stę p u jąc eg o  pod  raazwi- .zatopienie o k rę tu  w d m u  5 czerw ca 

. , sk iem  T ra ffo rd -G rav e n , k tó ry  podaw ał 1916 r.
, . . .  . . , w nenuK c - troCKim P*orun s i  za ^ „ w a t e l a  an g ie lsk ieg o , a  w  rze- 'Po  w y b u ch u  to rp ed y  J o u b e r t  w sko-

a jp ra w ’ o p o  o  m eJ S1 n y . , W1 Za?  J l 3 e w  POD u  Kien'^  i °  czynYistości okazał sie  kupcem  z T ra n s -  czył d& w oay  i p ”zy pom ocy p a sa  ra -  
z e rw a ł j e d e n  z p rz e w o d ó w  e le k u y c z -  ze* ł S te sz e w ic z a , o ra z  p o ra z ił d w ó c h  w a u  P ra w d  iwe n azw ń t 0 tunkpw ago  unosi- s ię  p rz e .  K i k a  go-
nvch, b iegnących nad stacją. O tak! Mięśniaków. Pozaiem  na polu W po- Jo u b e rt-D u ó u esn es. Z naleziono  p rz y  dzin  na fa la c h  U ra to w a ła  g c  od śm tor-

hłizu si G ięta w  rejonie Ot a o m o irlapę w ysp O rk n e y  z ozinaczonem ci n iam ieck a  lodź podw odna
run uderzył W stado ow iec, zabijając krzy ży k iem  m ie jscem , (gdzie w  dn iu  26 W szy stk ie  te  szczegóły znaleziono
14 sztuk. VI pow . oszm iańskim  na pa czerwca 1916 r. za toną ł, s to rpedow any  w  p a m ię tn ik u  J o u b e r f a .  S en sa cy jn e  a-

B Lokujcie kapitały I  
w nieruchomośdacha

D O M Y  w różnych dzielnicach
miista od 6000 w. 1 wyżej. 

P L A C E  u* Zwierzyńcu dzliłld 
po 150 — 20C sążoi i więkize. 

F O L W A R K I  poleca
Dzieł Pośrednictwa 

Handiowego
Gsrbarska 1, tel. 82.

s tw is k u , n a le ż ą c e m  d o  w si ZańKOV.i- przez n iem iecką  łóaź  podw odną, k rążo - resz to w an ie  rzu ca  zupe łn ie  now e św ia tło
cze, piorun zabił dw ie krowy, należą  
ce do W acław a M ichniewicza i Tu  
m asza Łukaszewicza. W  pow . św ię  
ciańskim piorun zabił pastucha Gie

wmiłk „H a m p sh ire" . N a  k rążo w n ik u  ty m  n a  ta je m n ic z a  sp ra w ę  s to rp ed o w a n ia  
zg in ą ł m. in. lo rd  K itc h n e r. O bok k rzy - k rąż o w n ik a  .H am p sh ire" . 
żyka w id n ia ł przyipisek, sk reś lo n y  rę k ą  -----------

raszkę Józefa, w  pow . m ołoaeczao- n e ra "
J o u b e r ta :  „T u zabiłem  to rd a  K itch e-

OSTAŁO O l WARTE I  1 i l  B I  l i .  /  U  ( f
■c p o u c h  P 0 6 .iv .t .^ iL W I» łH K £

UL. POPTOWA 10. TEL. 19-12.
P riyjm uja reperacje, odświeżanie, czyszczeuie, prasowanie, pranie chem.

wszelkiej garderoby. Na miejscu poczekalni*.
Na telefoniczne wezwanie wysyłamy gońca, który zabiera i odwozi gardrrobę.

skim od uderzeń piorunów zabici zo ­
stali dwaj w łościanie i po ażone 3 
kobiety.

N ieo /w a łych  i ozmiarów naw ałni­
ca przeciągnęła nad powiatem  w oło-

ęaw rót do wolnpgrj 
^ ^ id fu  w  7 .S .S .R

we
W  p ra s ie  sow ieck ie j uk aza ło  s ię  no- 
za rzadzen ie, p o d p isan e  przez prze-

U W A D Z E  G O S P O D Y R f
zab ezp iecz*  nm la to  fwtra I Utn« ubrania OD MOLI w yp rób ow an y  pr— amk 

jap oń sk i K A T O L ) co  stw ierd za  fakt tan , l i  p o d cza s  re w o lu c ji ro sy jsk ia j u brania , k tó ­
re b yły  p rzesyp an e p roszk iem  K atol I zo s ta ły  w  Rosji,  d o p i e r o  p o  uj>ływle d łu gfch  lat 
s p r o w a d z o n e  do  P o lsk i,  ok azały  s ię  ca łe  I n le tk n le te  p r z e z  m o l e .  K atol m a  p rzyjem ny  
z a p ach  n ie  p la m i  u b r a n ia .

K A T O L  t ę p i  r ó w n ie ż  r a d y k a l n i e  r o b a c t w o :  pch ły ,  p lu s k w y ,  p r u s a k !  k a r a l u ­
c hy  o ra z  o w a d y :  k o m a r y ,  m u c h y ,  m s z y c e  na  k w ia t a c h  I t .-  p. W P o ls c e  K ato l j e s t  z b a -  j 
d a n y  p rz e z  si ły  n a u k o w e  I u z n a u y  j i k o  ś r o d e k  n a j s k u te c z n  p js zy  do  n i s z c z e n ia  r o b a c t w a  * 
I o w a d ó w .  K ato l s p r z e d a j e  s i ę  w s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  I a p t e k a c h .  I

P r z e d s t a wi c i e l  H. WOJTKIEWICZ — WILNO Kalwaryjska 21.

Jo u b e rt zo s ta ł a re sz to w a n y  w  A m e­
ryce, n a  żądan ie  w ład z  ang ielsk ich , k tó ­
r e  poszuk iw ały  go  w  .'SWiąiaku z zupeł­
n ie in n ą  sp ra w ą . M ianow icie  ciąży na
n im  po d e jrzen ie  w y w o łan ia  w ybuchu  w od ricząceg o  C IK ‘a K a lin in a  i p rez esa  

żyńskim, gdzie burza poczyniła znacz na P arow cu  „T en n ;<son“  w  ro k u  1914, r a d y k o m isa rzy  ludow ych M ołotow a o 
ne szkody w  dobytku ludzkim. Od U- k ied y  to  zginęło  trzech  m a ry n a rz y  an- w p row adzen iu  w olnego  h an d lu  a r ty k u -  
derzeń piorunów zabite zostały 3 O- S a s k ic h .  Jo u b e rt, szp ieg  m ięazy n aro - ja n ij żyw nościow em i. 
soby. Podobnie było na pograniczu dow y, był uw ięz io n y m  ro k u  ;*1 p~zez W edług  d ek re tu , cz łonkow ie kolek- 
polsko - sow ieckim . Kolo Kojdanowa w' adz,e. am ery k ań sk ie , lecz zdołał zbiec tyw dw  ro lnych, ja k  rów nież w łościan ie, 
i Z asław ia od uderzeń piorunów spa ^  w ię.aienia. m o g a  sp rzedaw ać a r ty k u y  żyw nościow e
liło się kilkanaście budynków m iesz- P ew ien  o fice r ro sy jsk i, k tó ry  m ia ł bez żadnych  o g ran iczeń  w  w olnym  ob- 
kalnych i kolchozow . ” to w arzy szy ć  K itch en e ro w i w  jeg o  po trocie. D e k re t z a b ra n ia  w ładzom  m ie j-

Na odcinku Z asław  w  pobliżu w si dróży do R o sji, by ł sc h w y tan y  przez scow ym  czynić p rzeszk o d y  iub  też na- 
Lichacze piorun uderzył w sow iecką 'N iem ców . Jonber-t sk o rz y s ta ł a tego  k ład ać  p o d a tk i na w o lny  o b ró t hand io  
strażnicę graniczną, podczas gd w (^TP^dku, ip rzeb ra ł s ię  w  m u n d u r  ro - w y  w łośc ian . W y d an y  d e k re t je s t  dal- 
budynku tym odbyw ała się  oapraw a s YJs k i> 1 zaopatrzyw szy  się  w  dow ody szem  uzupełn ien iem  i rozszerzen iem  do  
w ojskow a. o so b is te  jeńca , w y jech a ł do A n g lji. tychczasow ych  za rządzeń  w  sp raw ie

U dało  m u s ię  d o trzeć  do lo rd a  K it w olnego h an d lu  artv k u łam _  żywnościo- 
OSKALPOWANI KOMUNIŚCI c h en era , "W siadłszy w ra z  «  n im  na k rą -  w em i. Z asądzen ia  te  m a ją  na celu zła- 

Podczas Durzj piorun uderzył w bud,- źow m k „ H a m p sh ire "  Jo u b e r t porożu- g o d ze n ie  p rz e s ile n ia  aprow teiacyjnego, 
nea zamkniętego przed tygodriem tartaku m iew ał się  z łodziam i n iem ieck iem i k tó re  w  o s ta tn im  czas ie  p rz y b ra ło  nie-

—  P ro szę  b ile ty .
Jeszcze  kuni:

—  P ro sz ą  b ile ty .
A le w szyscy  n roszą . N a  rz m a ity  spu 

sób  i lióżn-ennf g ło sam i. Uedwiie człow iek 
usiądzie- k u p i b ile t, w e tk n ie  go  do  k ie­
sz en i luib za ręk aw iczk ę , ledw ie rozłoży  
gazetę , ju ż  się rozlega głos, p rzypom i­
n a ją c y  d aw n e ,d o o re  czasy  k iedy  to  
m ów iono tak*

•—W asźi b ile t iki, gasm ada.
A rbon  tym czasem  podskaku je , k to ś  

s ię  z k im ś zderza ko la  nam . cizj głową  
p a n iu s ia  nap rzec iw ko  obładowana, ko­
szyczkam i szuka  usim ie . a le  -biret w łaś 
n ie  gdzieś s ię  zap o d zia ł; -przystanek—  
w chodzą, w ychodzą... A on nic , ty lk o  
—  p ro szę  b d e ty .

W  ty c h  dw óch słow ach p o w tarza  
nych  je d n o s ta jn ie , je s t  c a ła  o tc h iau  nn  
dy, ug rzeczn io n ej n a ta rczy w o śc i i  na- 
m olności. -Ckliwe są  one i m dłe, i  akom  
p a n ju je  im  znakom ic ie  od ty lcow y gaz  
arbonńw .

P oco  to  ro b ią  cii b iedn i lu d z ie?  P o- 
cc p rz e sk a k u ją  z a rb o n u  óo arbonu . od 
r a n a  do w ieczora, aż do -zawrotu g ło w y ?

Poco p a rę se t ra z y  dz ien m e p o w ta­
rz a ją  :

—  P ro sz ę  b ile ty .
Ach-, oni (kontro lu ją. K o n tro lu ją , 

czy k aż d y  p a s a ż e r  m a b ile t, czy  odno- j  
w iedn io  op łacony, czy k o n d u k to r s p r z e " ^  
d a ł każdemu: p asażero w i b ile t, czy śeią- ] 
g n ą ł izań odpow iedn ią  kw otę...

K o n tro lu ją , albowto-m n ie  m a ją  z a ­
u fa n ia , oczyw iście do k o n d u k to ró w  te ’/ 
ja k  k o n d u k to r  nie m a  za u fan ia , oczy­
w iśc ie  do pasażerów , ta k  ja k  p a sa ż e r  
nie m a  z a u fa n ia  do k o n d u k to ra , ta k  
ja k  k o n d u k to r  n ie  m a  z a u ta n ia  do  k o n ­
tro le ra  ta k  ja k  k o n tro le r...

O to  je s t  p u n k t w y jśc ia . Brak. za u fa ­
n ia . K to ś  p ''zecie  m u si  kogoś n a b ija ć  
In ac ze j by ć  n ie  m oże. W iec trz e b a  s ie  

/ w c iąż  w zajem nie k o n tro lo w ać . Czuwa 
że ta k  pow iem , n a  każdym  k ro k u . Czu­
w aj, albow iem  nie w iesz  dnia an i go  ­
dziny.

Cóż z tego. że n ap rz y k łać  w  N iem  
czech m ożesz p rze jech ać  od e ra n ic y  
polskiej- do  b e lg ijsk ie j n iek o n tro lo w a­
ny. P rz e d z iu ra w ia ją  ci b iie t  ty lk o  w  
ty ch  dw óch k rań co w y ch  p u n k ta c h . SpTĆ 
b u j ty  lik o, ozyc-i się  ta k  uda oapoCTty 
do Ł u k iszek . Cóż z tego . że p o  ja k h n ś  
B e rlin ie  czy Paryżu- m ożesz jeździć a u ­
tobusem  g odzinam i i n ik t c lę  o M e t  
n ie  -zapyta., S p ró b u j tylko-, czy c* się  
ta k  u d a  od Ł u k iszek  do W do ldow ej.

A  diaezego n ik t cię n ie  zagabn ie w  
P a ry ż u  iczy B erlin ie . W iadom o. P o  
p ie rw sze, m u s ia łe ś  p rzec ie  k u p ić  b ile t 
w sia d a ją c . B ez b ile tu  nie m ógłbyś prze 
cie jechać . P o  d ru g ie , p o  a ja b ła  ludw om  
p rzeszkadzać , a rob ić  -zamęt a  roz- 
gard-jasz? N ie jeżd żą  w szak  d la p rzy ­
jem ności. P o  trzec ie , -poco noiby tre n o ­
w ać w ciąż k o n tro le ró w  w skokach  na 
stc-pnie?. N óg n a  lo te r ji  n ie  wygra!
A  w reszcie, w  ja k im  celu  u trzy m y w ać 
ca łą  a rm ię  m łodych  d ry b la só w ?  2eby  
ty lk o  sk a k a li a sk a k a li?  Czyż n ie  szko- ^  
d a  ich na to ?  Czyż n ie le p ie j czuliby  
się. gdy b y  ich w trze ch  czw artych  z re ­
dukow ać. a  j Qdnej c z w a rte j k azać  •wie­
czorkiem , spo k o jn ie , p rz y  b iu rk u  zro ł 1ć 
ca ło d z ien n ą  k o n tro lę ?

P ew nie. T ylko  k to b y  tam  m iał  do  
ta k ie j  ro b o ty  ba u fan ie ... dox.

p o k o j s e e  r o z m i a r y  J e d n o c z e ś n i e  w pro  
w a d z e n ie  w o l n e g o  h a n d l u  a r t y k u ł a m i  
ż y w n o ś c io w e m i .  k o m e n t o w a n e  je s t  lak o  
c z ę ś c io w e  p r z y w r ó c e n i e  r z w .  N B P * u .
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do elektrowni, posuwa się naprzód z doDrym 
wynikiem. Prace będą wykończone w czer 
wcu.

— Strajk w gminie żydowskiej. — Za­
targ w gminie żydowskiej rozszerza się na 
pracowników różnych instytucyj społecz­
nych. Konferencje dotychczas odbyte me da 
ly wyników.

Strony zainteresowane były na konferen 
cji w Starostwie, zwołane] w celach .nior- 
macyjnycti.

WOJSKOWA
— Kontunikai zarządu Okręgu Wileńskie­

go 20R . — Na zebraniu w dniu 14 maja r.

ruchomiona w końcu czerwca -rb. Początko 
wo na linji tej będzie kursowało 3 wielkie 
„statki powietrzne". Również wiadze sowie­
ckie projektują, by linję Moskwa — Mińsk 
przedłużyć na linję Warszawa — Berlin — 
Paryż.

CZWAR"FK 
D ul 2 f

Boże C:iło 
jttro
ueńy

b. ukonstytuował się zarząd Okręgu Wileń 
luodtrzeżenta Zakładu MeteOfOK/glCZ- skiego ZOk., obrany na posiedzeniu w dn. 

o ego  U .S .B . w  Wilnie.
Z dnia 25 1932 t o k u

Ciśnienie średnie: 754.
Temperaiura średnia: +18.
Tem peratura najwyższa: +26.
Temperatura najniższa: +) 2 .
Opad: 9,0 
W iatr, pomocny.
Tendencja: nierównomierny spadek. 
Uwagi chmurno, w nocy i po puludniu 

burza.

MIEJSKA
—  Dojazd w  czasie procesji B o­

żego  Ciała. —  W dniu 26 maja w  
związku z procesjami, przeciągające- 
mi ulicami miasta z powodu święta

24 kwietnia 32 roku, jak następuje: prezes 
— dr. Edward Góra, kpt. K S. rez., Wice­
prezesi—hr. Jan Tyszkiewicz, por. rez. mgr. 
Kazimierz Młynarczyk, por. rez., i Tadeusz 
Michaluk ppor. rez., Sekretarz —Karol FoŚs 
ppor. rez. Skarbnik — Kazimierz Pożary- 
ski, por p .r. Członkowie zarzadu: — Ka­
zimierz Hertel, pik. w st. sp., Michał Obie 
zierski kpt. rez., Walerjan Charkiewicz, por. 
rez., Mikołaj Kondratowicz, por. rez., Ol­
gierd Stetkiewicz, kpt. K. Ś., rez., Witold 
Mirski ppłk. rez., Władysław Sokołowski, 
mjr. w st. sp., Kazimierz Hajdul, por rez. 
Wacław Kowalski, por. rez., Eugenjusz Koz 
lowski mjr. em., Józef Szmidt, por rez. 
Juljusz Glarman, por. rez., Stanisław Profic, 
mjr. w st. sp., Wacław Waiezykowski, ppor. 
rez. Bolesław Łucznik, ppor. rez. Stefan Ła­
piński, por. rez., Janusz Balde, ppor. rez. 
Kazimierz Jubell, b. urz. wojsk., Józef Dąb 
rowo kpt. rez., Fryderyk Krasicki, por. rez. 
Aleksander Achmatowicz, por. rez., Piotr

WILNO. — W związku z powziętą 
przed tygodniem uchwalą uruchomienia linji 
powietrznej na szlaku Mińsk — Moskwa,— 
władze sowieckie w aniu 29 bm. przeprowa 
dzą pierwszy próbny lot trzech samolotów 
pasażerskich na tej linji.

Jak już donosiliśmy, linia ta zostanie u- ---------

L C H A  W I E L K I E G O  P O Ż A R U
WILNO. —  Zbadane zostały już do późnej jesieni, 

książki olejarni kurlandzkiej zakw estjo jak się  zdaje, olejarnia będzie 
nowane w  czasie pożaru. prędkim czasie odbudowana.

W ynika z nich, że sytuacja finan- W czorajsza ulew a całkow icie uga- 
sow a zakładów byia naogół pom yślna siła tlejące się  dotąd odpadki siemśe- 
przy jednoczesnem  posiadaniu zam ó- nia, tak, że pogotow ie strażackie zo- 
w ień, zapew niających olejarni pracę stało odwołane

w

Dziś od £Odz. 9 rano

I G N A C Y  T Ł O C Z Y Ń S K I
m is t rz  t e n n i s o w y  P o lsk i

rozegra na kortach parku im. gen. Ż eligow skiego w szystkie  

gry odrożone z dnia w czorajszego z powodu n iepogody, a

w chodzące w program meczu Legja — A.Z.S. (Wilno)

Bożego i iala, niektóre ulice, jako to Gulewicz, ppor. rez.. Komisja rewizyjna: 
Wielka i Zamkowa będą zamknięte 
dla ruchu kołowego.

Osoby, które chciałyby przejechać 
samochodami lub powozami do koś­
cioła św. Kazimierza, proszone są o 
przejazd ulicami: Hetmańską lub Nie­
miecką.

— Podatkowa komisja odwoławcza. —
Rozpoczęła swe prace komisja odwoławcza 
od wymiaru podatku ocrotowego za rok 
1931. Z uw'agi na znaczną liczbę odwołań, 
komisja będzie „pracowała przez czas dłuż­
szy

— O terenj na góize Boutaliowej. —

Bronisław Domański, pik. em., 
Młodkowski, kpt. rez., Fenks Rynkiewicz, 
ppor. rez., Witold Paszyc, por. rez., Edward 
Woymcki, por. rez., Sad koleżeński: — Mie 
czysiau Pluciński, kpt. K. S., rez., Woj­
ciech Wierzbiński, por. rez., Jarosław Mar- 
tyszewski, ppor rez., Edward Przybylski, 
por. rez. U itold Sielicki, por. rez., Antoni 
Erdman por. rez.

Przy niedostatecznej runkcji przewodu po­
karmowego, katarze żołądka i kiszek, opuch 
linie i stanach zapalnych kiszki grubej, skłon 
ności do zapalenia ślepej kiszki, naturalna 
woda gorzka „Franciszka-Juzefa" szybko usn 
wa objawy zastoinowe i bóle w podbrzuszu.

Oddziału Wileńskiego Polskiego Towarzy­
stwa Przyrodników im. Kopernika, na któ- 
rem p. mgr. W. Adolph wygłosi odczyt p. 

Tadeusz >>£ zagadnień ochronnego naśladownictwa 
mrówek" (nowe poszukiwania z dziedziny 
mirmeko - mimezji) W stęp wolny;

RÓŻNE
— II Wystawa ODrazów „Niezależnych-'

mieszcząca się w ogrodzie po - Bernardyn 
skim, otwarta codziennie w godz. 10— 18. 
W ystawa potrwa jeszcze kilka dn.

— Poświęcenie pomnika Joachima Le­
lewela. — W niedzielę dnia 29 bm. o godzi­
nie 13-ej odbędzie się na cmentarzu Rossa 
poświęcenie pomnika, na grobie joachiina Le 
lewela, którego dokona ks. prorektor tir. 
Czesław Falkowski i wygłosi przemówie­
nie, a orkiestra gimnazjum im. Lelewela i 
chór akademicki wykonają utwory religijne

Magistral zwrócił się do min. robot publicz — — — — — — — .— — — — Zaprasza się wszystkich do wzięcia jak nai-
nych z prośbą o odstąpienie terenów na gó 
rze Boufauowej, a to w celu przekazania 
ich organizacjom akademickim pod budowę 
dalszych objektów budowlanych.

—  Redukcja plac w  m agistracie.
—  W  myśl zarządzenia władz nadzór 
czych płace członków prezydjum mi? 
sta mają ulec znacznej zniżce przez 
zniesienie dotychczasowych ryczałtów  
i zastosowanie uposażenia według  
szczebli. Prezydent miasta będzie po­
bierał pobory według 4 -go  stopn.a, t. 
j. około 750 zł. (dotychczas 1400), —  
wiceprezydent według 5 -go  stopnia,—  
zaś ławnicy według 6 -go  stopnia służ 
b ouego .

Odciąży to nieco budżet,, tembar- 
dziej, że projektowana jest obniżka 
pensji wyższych urzędników, szczegół  
nie w przedsiębiorstwach miejskich.

— Oczyszczanie kanałów elektrowni. — 
Zainicjowane po powodzi oczyszczanie za­
mulonych kanaiów doprowadzających wodę

s m ,

AKADEMICKA
— Zebranie Akad. Koła Misyjnego. —

Porządek następujący: 9 godz. rano msza 
św. misyjna w kaplicy (Wielka 64), Kaza­
nie wygłosi ks. dr Kazimierz Kucharski, 7. 
J. Po mszy św. śniadanie, wspólna forogra- 
tja i zebranie J^sC th (___  .

— Chór akademicki. — Dnia 27 maja 
1932 roku t. j. w piątek punktualnie o godz. 
20-ej w Ognisku Akademickiem przy ul. 
Wielkiej nr. 24 odbędzie się próba Chóru 
Akademickiego.

Obecność wszystkich czfonków koniecz­
na.

SZKOLNA
— Zapisy dzieci do szkól powszechnych.

—Zgodnie z przepisami o obowiązku szkol­
nym, zapisy dzieci do publicznych szkól po 
wszechnych m. Wilna odbędą się w bieżą 
cym roku nie w sierpniu, jak to mjaio miej 
sce lat ubiegłych, lecz w dniach 28 i 29 ma 
ja 1932 roku w .kancelarjach szkóf od godz. 
9 do 12 i od 15 do 18. a) wobec wsżyst- 
kich dzieci, urodzonych w latach - -  1925, 
1924, 1923 1922 i 1921; b) oraz dzieci rocz 
ników 1920 i 1919, które w roku szkolnym 
uczęszczały już dc szkoiy.

Zapisy dzieci .żydów, świętujących sza­
bat, odbywać się będą 29 i 30 maja.

przy objawach przeziębienia 
reum atycznych  b u łach . 

Do nabycia w opiekoch

SPROSTOW ANIE I GRATULACJE

Parę dni temu podaliśmy wiado­
mość o panu Stefanie Pazusisie i pan 
nie Anastazji Urbanównie. Że p. Ste­
fan wziął od p. Anastazji kilkaset zło 
tych a conto małżeństwa i zwiał.—  
Dziś p. Anastazja i p. Stefan proszą 
o sprostowanie.. Powiadają, że ,,wia 
domość owa polegała na nieporozu­
mieniu Nie wchodzimy w  to, na 
czem polegało nieporozumienie. Cie­
szymy się natomiast, że pomiędzy p. 
Anastazją i p. Stefanem zapanowało  
porozumienie. A wiec ślub odbędzie  
się? —  Serdeczne gratulacje...

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Klub Włóczęgów. — W piątek dnia 

27 bm. w lokalu przy ul. Przyjazd 12 od­
będzie się 83-cie zebranie Klubu Włóczę­
gów Senjorów. Początek o godz. 19 min.
30. Na porządku dziennym sprawy admini- stanowia: p. p 
stracyjne Klubu, oraz referat aktualny. O- Wichrowski, Kamińska, Milecki, Jasińska - 
becnośc wszystkich członków niezbędna. Detkowska, Wollejko, Bielecki, WasFewski, 

— Odczyt o „Decameronie" — Zapowie- Pawłowska, i inni. Reżyseria — Karci W.v

liczniejszego udziału w tym akcie hołdu dla 
Joachima Lelewela. Osobne zaproszenia roz 
sylane nie będą.

— Pokaz motyli egzotycznych. — W cza­
sie od soboty 28 maja do niedzieli 5 czer­
wca włącznie w godzinach od 11— 14 zo­
staną wystawione na pokaz publiczny w 
Uniwersyteckiem Muzeum Przyiodnijzen — 
(ul. Zakretowa 23, 11 wejście) motyle egzo 
tyczne, złożone w postaci depozytu p/zez 

. Tow. Przyjaciół Nauk w Wilnie. Wejście 
dla dorosłych 50 gr., dla młodzieży szkol ,ej 
20 gr., dla wycieczek po 10 gr od osoby.

— Zarząd Cechu Rzeźników i Wędii- 
niarzy w Wilnie wzywa wszystkich swych 
członków' do stawienia się wraz z rodzina­
mi i czeladzią w sekretarjacie Cjeliu w dn 
2b maja rb. (we czwartek) na godz. 8,30 
lano punktualnie - ceiem wzięcia udzia'u 
pod sztandarem cechu w uroczystej proce­
sji Bożego Ciała.

TEATR I MDZYKA
•— „Awantura w raju" w' Bernaciynce.—

Dziś we czwartek 2-ó-go maja o godz. 8 m. 
15 włącz po raz trzeci świetna farsa Arnol 
da i Bacha, p.t „Awantura w rap-". —

Jufio w piątek 27-go maja oegodz. 8 m. 
i 5 wiecz. „Awantura w raju'

— „Szczęście od jutra" — pre.ujfc a w 
Lutni. — Dziś, we czwartek, 2d-go maja— 
przedstawienie zawieszone.

Jutro w piątek 2 /-£o  maja o godz. 8 1. 
15 wiecz. premiera wesoiei, peinej pogody 
i 'slonca komedii Kiedrzwńswego .,K, czę- 
scie od jutra", która obecnie jest najwięk­
sza atrakcją Warszawy

POCIESZAJĄCE
BANKRUCTWA

Czy opłaci się fabrykować samo-  
gonkę? Gdyby mieć zupełną gwaran­
cję bezpieczeństwa i bezkarności —  
tak, opłaci się. Ale wobec nowej u- 
stawy ,,o tajnem gorzelnictwie" — nie 
ma sensu narażać się na nadludzkie 
grzywny i więzienia.

Pieniądze, przeznaczone na zakup 
aparatów i „sprzętu" gorzelnianego, 
stokroć lepiej wydać odrazu na czystą. 
I smak niegorszy i strachu niema. —  
Do takich wniosków doszli widocznie  
tajni fabrykanci, gdy z ilość ujawnio­
nych samogonnych gorzelni spadła w  
województwie wileńskiem do niepraw 
dopodobnej liczby trzech! Tak niskiej 
cyfry nigdy dotychczas nie notowano!  
Mało tego. W lasacn znaleziono kilka 
porzuconych urządzeń tainogorzelnia- 
nych. W łaściciele, nie wytrzymując 
ciężaru kar,, bankrutują i likwidują 
nagwałt swoje przedsiębiorstwa. Jedy­
ne to w dzisiejszych czasach bankruc­
two, które staje się pomyślnym obja­
wem ekonomicznym.
® T TTTTTTTTTr r T  TTTTTTTTTTT T1

I Do 1-ffll II. 6l!DD9ZjalDEj
t  Starsz. oddz. pryw. Pjwsz. Szkoły

„DZIECKO POLSKIE*
|  pod kier. 5 T E F A N J I  Ś W i O A  
|  Mickiewicz? 11—11 (gdzie kico .Ljx*) 
k 1 do innych klas przyjmują się zapisy 
p i podania w godz. 1 — 3 pp.
£ Języki obce nadprognmowo.
; Tamże zapisy kandydatów na 
S naucz, wykwalif. i ideowych — 

poźąd&ne muzykeln.

Vau>zawy. Obsadę tej sztuki —Różyckiego, Butterfly, 
.: Szpakiewiczowa, Wyrwie.: Leoncavallo, . inne. Po

dziany na sobotę 28 bm. odczyt (w sali 
Kunserwatorjum Muzycznego — ul. Wiel­
ka) dra Edwarda Boye wzbudzi! w naszem 
mieście ogromne zainteresowanie, sądząc ze 
sprzedaży biletów w biurze podróży y;Or- 
bis" (Mickiewicza 11 a).

Dr. Edward Boye znany jest jako wybit 
ny tłumacz dziel Aretina, Unamuny, a w

rwicz - Wichrowski. Oprawa sceniczna — 
W. Makojnika.

— Popołuaniówka niedzielna. — W nie
dzielę 29-go maja po południu o godz. 4-ej 
—arcyucieszna krotochwila Moncey‘a „Pan 
naczelnik to ja", ukaże się po raz pierwszy 
po cenach zniżonych.

UWAGA: Podajemy do wiadomości, iż
szczególności wydawanego obecnia przez fir w najbliższych dniach przybywa do Wilna 
mę wydawniczą J. Mortkowicza „Don Ki- świetna tragiczka polska p. Stanisława Wy

socka, aby 2—3 razy ukazać się jeszcze wchota" Cenwantesa, Odczyt o „Decamero­
nie" będzie ilustrowany recytacjami nowel 
w przekładzie prelegenta. Biiety w cenie 3 
do 1 zi. nabywać można w „Orbisie". -— 
Początek o godz. 20-ej.

— Z T-wa Lekarskiego. W' sobotę dn. 
28 maja 1932 roku o godz. 19-ej min. 30 
w lokalu Wileńskiego Towarzystwa Lekai- 
skiego odbedzie się posiedzenie naukowe

„Niespodziance" Rostworowskiego.
— Park sportowy im. gen. Żeligowskiego. 

—We czwartek- 26 maja 1932 roku odbę­
dą się: 1) Wielki koncert Wił. Orkiestry 
Symfonicznej pod batutą solisty Opery War 
szawskiej Al. Atalachowskiego. W progra­
mie: Moniuszko, Strauss, Chopin i in. 2) 
Balet (studja) Anety Rejzer wykona —

KOCHANKA BANDYTY

na czele szalki terrorystom z ul. -Jiio tz
ARESZTOWANIE SIEDMIU CZŁONKÓW BANDY

-
jan to ma tak długo uchodziły bezkarnie, mimo, kich pertrak.acyj

M
oberka, *ango, mazura i g r o t e s k ę ,  3) Wa 
lentyna Kontarow'ska (śpiew ): Casai.owa,

Puccini, Poranek 
Początek o godz. 8 m. 

wiecz. Ceny. wejściowe — 30 gr., ul­
gowe — 20 gr., krżesla 60 gr.

CO -IRAj/, W KINACH?
Pan — Żółta maska.
Heljos — czarujący chłopiec.
Casino — Pod kuratelą.
Hollywood -— Kurjer carski.
światowid — Okowy małżeństwa.
Stylowy— Ułani, ułatni, chłopcy malowani.

WYPADKI 5 KRADZIEŻE
—  W  ataku furji. —  Wczoraj ra­

no pod wpływem nagłego ataku sza­
lu wyskoczył z okna 2 piętra student 
Adam Fidrocki (Kościuszki 14), dopu 
Ściwszy się przedtem zdemolowania  
mieszkania.

Uległ on złamaniu nóg i ogólne­
mu potłuczeniu. Rannego przewiezio­
no do kliniki psychjatrycznej.

— MIŁa SUBl OKATORKA. —2 miesz 
kania Jana Piotrowskiego (Poleska 22) skra 
dziono garderobę.

Kradzieży tej dokonała sublokatorka Pic 
trowskiego, r-nastazja Awiżynowa, która po 
kradzieży zbiegła. Poszukiwanie zarządzo­
no.

— Znowu wypadek z wagonerkami. —
Przy zbiegu ulic Mickiewicza i 3-go Maja 
pedzące od strony gory Bouffaiowej nalado 
wane ziemią wagonetki wpadły na samo­
chód. Jedna osoba uległa poszwankowaniu.

Najwyższy czas położyć kres lekkomyśl 
nemu niedbalstwu robotników, pracujących 
przy robotach ziemnych.

— Skradzione szyny. — Z podwórza do 
mu nr. 12 przy ul. Holendernia na szkodę

WILNO. —  Podobnie, iak to ma tak długo uchodziły bezkarnie, mimo, kich pertrakiacyj z bandą, w  odpo-
m iejsce w  W arszaw ie, i u nas istnia że w iedziano o tern w  ofeolicy bardzo w iedzi na co zaem olow ano mu one-
ia banda bezczelnych rzezim ieszków - dobize, a akty terroru miały m iejsce gdaj zakład, Przytem Kistecka odgra-
terrorystów, reKrutującyeh się  z mę- nieraz w biały dzień. żała się, że przy pierw szej nadarzają-
tów  społecznych, Obrali oni sob ie sie Kistecka uni.ała wzbudzić respekt cej się okazji rozprawi się  z nim „na 
dlisko w  okolicy ul. Subocz, w zaka- w śród obdzieranych ze skóry handla- mokro"..
markach i melinach, gdzie policja z rzy i żaden z pokrzywdzonych nie Araksim owicz nie uląkł się jednak Dyrekcji Robót Publicznych została dokona 
trudem docierała. skarżył się policji. tych gróźb i bez ogródek pow iado- na kradzież szyn wąskotorowej koiejk:, o

Banda „pracowała" szantazem, u- W reszcie jednak noga sie babie po mil o w szystkiem  policję. ^ K n a d z ! ''^ f^ te ^ io k o n a ii-  K zimi
prawiala terror w  stosunku do okoL- winęła, dzięki zdecydowanem u stano- Dochodzenie nie trw ałe długo i szyn, (Fitoredca 49) T""* Felk S snbot bez
cznych sklepikarzy, zadając stałvch o- w isku w łaściciela  piwiarni przy ul. w łaśnie wczoraj siedm iu członków  te- stałego miejsca zamieszkania, który cli ze
kupów lub datków w naturze Subocz Araksim owicza. go  dobranego tow arzystw a znalazło skradzionemi szynami zatrzymano.

Nikt się opryszkom  nie przeciw sta Uchylił się  on stanow czo od w szel się w areszcie. — ŻYWA POCHODNIA. —

W e śro d ę  25-go b.m . w ieczorem  ’ud- 
no i  g w arn o  było w  lo k a lu  ak ad em ic­
k ieg o  s to w a rz y sze n ia  „O drodzenie".

M ałe, sk iep ione poko ik i, p rz y  ul. U ni 
w ersy tfcck iej zapełn ione  b y ły  doszczęt­
n ie  p rzez  m łodzież a k a d em ick ą  n a leż ą ­
cą  do .O drodzenia", o ra z  p rzez  sym paty ­
ków  tego  s to w arzy szen ia .

Żegnano  w y jeżdża jącego  do R zym u 
na  s tan o w isk o  ra d c y  A m basady  P o l­
sk ie j p rzy  W a ty k a n ie  x. p ro f. d r. W a­
le r ja n a  M eysztow icza, k ap e lan a  -.Odro­
d zen ia".

W e WLorek 24 b.m . z e g n a n e  ks. p ro f. 
M eysztow icza o fic ja ln ie  w  O gr isku  a k a  
dem ickiem  z in ic ja ty w y  P .fo ro z u m ie -

 p i ę k n a "  ^S h o d a '*
Dziwna rzecz... Kiedy niejaki prof. Mir­

ski wygłasza kilkanaście banaiov. o Marji 
Szymanowskiej, jako „ostatniej miłości Goe- 
te g o ‘, a p. Mirska zabrzdąka coś na forte­
pianie — ctla Konrada jest zapchana i her­
batki z ciasteczkami zabraknie. Trzeba na- 
gu ait posyłać Bazylego, aby dokupi!: tak 
dalece publiczność iaknie strawy ducnowej.

Kiedy przyjeżdża profesor z odczytem o 
pochodzeniu języka literackiego — pustki. 
Ostatecznie, uczony profesor, który zaopa­
truje się w wielką czarną tablicę i pisze na 
niej kredą nosowe samogłoski — ostatecz­
nie, może odstaraszyc.

Ale dlaczego na wczorajszej sredzie lite­
rackiej nie byio tylu mile widzianych gości, 
ilu się ich zazwyczaj widzi? Zalc-mmy 
dłonie. Młodzieży, studenci romaniści, nau­
czyciele wszelkiej branży, elito kulturalna — 
gdzież jesteście?

Świetny romanista, literat i tiumacz mo 
wi o Don Kichocie, który dla najgłębszego 
umysłu współczesnej Hiszpanji — Miguela 
de Unamuno — staje się dziś palącym pro­
blematem filozoficznym ,społecznym i reli­
gijnym; o Don Kichocie, który dziś w lite­
raturze polskiej powrócif dwukrotnie jako 
motyw w sztukach Miiaszewskiego i Łopa 
lewskiego...

Wszystko jedno. Nie żaiujmy tych, któ­
rzy na to nie zasługują.

Odczyt Edwarda Boye byl przedewszy- 
stkiem majstersztykiem literackim Kompozy 
cja, styl, obrazowanie poetj ckie, oryginalne 
przejścia i wiązania myśli — zlożyiy sie na 
doskonalą formę. Pod względem treści dat 
nam w ciągu godzinj, pogłębiając wciąż 
zainteresowanie słuchacza, maximuin tego, 
czego moglibyśmy się wogóle o Don Kicho 
cie i jego twórcy — z dłuższej nawet lek 
tury — dowiedzieć. Edward Boye skonden­
sował umiejętnie w syntetycznym skrócie 
wysiłki swych paroletnich studjów i pracy 
nad arcydziełem Cenvantesa. I ani na chwi­
lę me byl zdawkowym lub powierzchow­
nym. Umiai jeanem słowem, jedną metaforą 
trafia., w sedno i w wyobraźni słuchacza 
rekonstruować całą epokę.

— Gdy Hiszpanie się śmieją, w uśmie­
chu pokazują zęby. Mroczne ich dusze przy 
pominaja niwnice, w których tiuką się na­
miętności, podobne do zwierząt w klatce.

— Skala powieści została rozpięta mię­
dzy awoma biegunami; między mistykiem a 
bandytą. Nie dziw więc, że można tam kiasć 
wszystko. Nie dlatego, by wszystko tam 
właśnie było, tylko dlatego, że między ta- 
kiemi biegunami nie wiem, co się pomieści.

Takie, Ola przykładu, wydarte na chybit- 
traiil z odczytu, zdania niech potwierdzą, 
jak umie Boye kilkoma rzutami charaktery­
zować.

A co się złożyło na treść odczytu? Naj­
przód podntalowanie tla historyczno - k i  -  
turslnego, na którem mógł powstać Don Ki 
chot. Fanatyzm hiszpański. Panowanie nao 
światem- Upojenie się potęgą. Katastrofa r. 
1588 niezwy+eżonej armady. Osłupienie. U- 
padek sil. Znużenie Vv takim momencie wy 
biia godzina Don Kichota.

1 aalej usłyszeliśmy przejmujący życio­
rys jego twórcy, ktorego życie doliną Jez 
było.

A potem wszelkie możliwe wyjaśnienia 
zjawiska, które trzeba nazwać Kichotyzmem 
Od literalnej interpretacji dzieta, w którem 
można widzieć tylko fabułę, najbardziej a- 
wanturmczą i nieprawdopodobną — aż do 
głębokiej symbolik.. Migueia Unamuno, któ- 
ly przeprowadza analogję pomiędzy Don Ki 
choiem a św\ Ignacym Loyolą który w 
walce z wiatrakami widzi symbol idealisty, 
buntującego się odwiecznie przeciwko tyra- 
nji zlej, materjalnej pseudocywiiizacji....

Między dwoma biegunami , zakreślonemi 
prżez genjusz Cervantesa, myśl ludzka wie­
le pomieścić może. w.

ole, m u m
W pjt,  s z t u c z n ą ,

r ó i n e  r.srzędzia i przy bory p s z c z e l a r s k i e

ZYGMUNT HAGROGZKI
W iln o ,  Z a p a l n a  N r .  11-a .

wiat. Ktoby tain ze spokojnych sklepi 
karzy chciał się narażać na niebezpie­
czeństw o dostania nożem  w  piecy al­
bo zniszczenia warsztatu pracy! Tak 
w iec żyło się  jattoś bandytom , na cze 
le irfórych....

Najcharakterystynzniejszeitt jest, że 
przyw ódczynią szajki była kobieta na 
zwiskiem  Kistecka, eks-prostytutka, 
eks-złodziejka i eks-kocnanka znane­
go  bandyty K w ietkow skiego Siedem  
osób  było pod je ■ tozkazanii, a kiero- 
wafa ona memi jakoby lepiej niż naj 
wytraw niejszy w sw ym  fachu rzezimie 
szek.

Ona to w yznaczała haracz i w y ­
mierzała doraźne kary za upór. Jej też 
należy przypisać, że sprawki bandy

S Z C Z A W N I C A
Zdrojowisko i 
(500 m. p. n. p.

s ta c j i klimatyczna o klimacie podalpejskim  
m.) z dojazdem  autobusam ’ ze stacji kolejowej 

N ow y Sącz, Stary Sacz i N ow y Targ.
Szczaw y alkaliczno słone, leczące najlepiej i najskuteczniej choroby: 

dróg oddechowych, narządów trawsenisi, narządów krążenia, 
dróg moczowych, przemiany maSerjł, chor&by krwi i nerwów. 

Siedem źródeł w ody kruszcowej: Józefina, Stefan, 
M agdalena, YV*nda, Walerja, Szym on i Jan.

Ceny oc-bytu znacznie uniżone.
Sezon letni trwa od 1 maja do 36 września.

Komisja Zdrojowa w SzczawnicyInformacyj udziela: ( i Dyrekcja Zakładu Zdrojowego w Szczaw nicy
- v ł ł T r r r T T T T - r » T \

W czo­
raj w  godzinach popołudniow ych przy 
ui. Kalwaryjskiej 13 zdarzył się  ciężki 
wypadek poparzenia

W  czasie, gdy 50-łem ia julja Za- 
sztow tow ? usiłow ała rozpalić m aszyn­
kę spirytusow ą, nastąpił wybuch, p o­
w odując zajęcie się  ubrania na Zasz- 
tow tow ej.

N ieszczęśliw a uległa niezwyKie 
ciężkiem u poparzeniu. O dwieziono ją 
do szpitala, św . Jakuba.

— Kradł węgiei. — Z wagonu na stacji 
towarowej Wilno na szkodę Dyrekcji P.K. 
P. skradzionq_ zajtas węgla kamiennego o 
wartości nieustalonej.

Uśiaiono, że kradzieży tej dokonai Jul- 
jan Kiimaszewsk, (Prosta 16), ktorego że 
skradzionym weglem zatrzymano.

— WYPADEF SAMOCHODOWY— Szo 
ter Wincenty Leśkowicz (Szyszkiriska 10)—

prowadząc auto na ul. Wszystkich Świętych 
najechał na przechodzącego przez jezdnię 
Wincentego Sylwanowicza (ze wsi Słobnisz 
ki gminy S z u m s k ie j ) ,  który dozna! ogólne­
go potłuczenia ciała. Lekarz Pogotowia Ra 
tankowego, po udzieleniu pomocy odwiózł 
Sylwancwicza do s z p i t a la  żyacwskiegc w 
stanie ciężkim, lecz nrezagrażającym życiu.

— ARESZTOWANY NA GRANI­
CY. —  Onegdaj w  czasie przekracza­
nia granicy do Litwy na podstaw ie  
przepustki romej został zatrzymany—  
przez straż litew ską —  rolnik Piotr 
W iśniew ski. Osadzono g o  w  strażnicy 
Trakiszki, dokąd przybył komendant 
odcinka i agent policji politycznej.—  
Litwini w ypytyw ali o stosunkf na gra 
fiicy, nastroje w śród ludność3 itp..

Po jednodniowem  więzieniu W iś­
n iew skiego w ypuszczono z aresztu..

n ic )  A .tk a a e m ic k ic h , K .,(a to lick ieh ) 
S .( tc w a ry sz e ń ) .

W czora jszy  w ieczór śro d o w y  b y ł in ­
ny. A ni ś lad n  n a s tro ju  o fic ja ln e g o  P a ­
now ało  n iep o d zie ln ie  uczucie: tro cn ę
m elaticho lji. tro c h ę  sm u tu , o sładzanego  
poczuciem  w ażn o ść3 m is ji i sze rszy ch  
d ró g  p ra c y  kochanego  K ap e lan a , n a j­
w ięcej zaś se rd eczn ej m iłości, łączące j 
O drodzeniow ców  z ks, p ro f  M eysztow i­
czem. M ów iono niew iele , a le  ja k że  g łę ­
boko. z se rc a . J a k  na d ło n i w idn ie  la  n ie  
zm ierzona w arto ść  posiew u, rzuconego  
p rzez  K ap e lan a  „O drodzen ia" n a  n iw ę 
m łodych dusz.

T ych  r z e c z y  n i e  m o ż n a  o p o w i e d z i e ć ,  
t r z e b a  j e  c z u ć  i w i d z i e ć  w  t w a r z a c h  
w o j u j ą c y c h  o ż y w y  K a to l i c y z m  O drodzę 
n  ło w có w ...

R ozłączen ie  z ks. p ro f. M eysztow i- 
w iczem . aczikolwiek n iew ą tp liw ie  cięż­
kie i m ocno p rzez  m łodzież od< żute, 
je s t  jednocześn ie  p o dkreślen iem  p o tęż ­
n e j łączności m .ęozy  „O drodzeniem  a 
jego  kapelanem .

O dległość WTlno — R zym , g a y  s ię  
pom yśli, ja k  w iele z s ieb ie  zo s ta w ia  t u  
w WTiln ie ks. p ro f. M eysztow icz.

S m u tek  p o żeg n an ia  u s tę p u je , ża l zn i 
ka, bo s tw o rzo n a  w  g o rąc y ch  se rc a c h  
Mea rn d o sc i ch rz e śc ija ń sk ie j d a je  o tu  
chę i k rz e p i w  rozłące

Ks. p ro f. M eysztow  iczo™i niech bę 
dzie  pociechą m yśl, iż jego  p ra c a  a a ła  
Już te r a z  p lo n j o b fite , k tó re  ro zw ija ć  
s ię  pędą i do  d a le k ie j I t a l j '  O drodze­
n iow e pozdrow ein ie p rz y n io są  n ie b a ­
wem

N a zakończenie o s ta tn ie g o  w ieczoru  
P ożegnalnego , m łodzież odrodzen iow a 
w  liczbie k ilk u d z ie s ięc iu  osób odprow a 
dzha  ks. p ro f. M eysztow icza tra d y c y j­
nym  wężyk iem do  je g o  m ieszk an ia  
ow acyjnie* że g n a jąc  ii w znosząc d łu g o  
n iem T knece  o k rz y k i ..niech ży je" .

Je s te s m y  p ro szen i o  zak o m u n ik o w a­
nie iż dziś  t. zn. w e c z w a rte k  26 barn 
o godz. 20 m. 45 od jeżdża ks. rorof M e y "  
sz tow icz  p o c iąg iem  w arszaw sk im .

S. K„ M.A. „O drodzenie" za p rasz a  o- 
gó ł m łodzieży  ak a d em ick ie j d o  (przyby­
cia  dziś n a  dw orzec o godz. 20.. T. C.

N A  „ Ś M IG Ł Y M .'5
30  WEREK

S ło ń ce  g rz e je  jjaik się paitirizy, m a j  
zielen i s ię  aż m iło . lu d z isk a  w ięc w- k a ­
żdej w o lne j ch w ili ro b ią  w y p ad y  na> 
łono P rzy rody .

K o m u n ik a c ja  woidna. po  W ił j i  od ­
b y w a  się w k ieT unku "W e re k  n a  dziel-., 
n ie  h u czący ch  „o k rę ta c h "  o z a c h ę c a ją ­
cych  n a z w a c h : ..Ł u y ic r" . .iso k o i"
„ ś m ig ły "  lu b  z p o d  s trze ch  w ie śn ia ­
czych  n a  szv!bkie w ody  W ilji  z a b łą k a ­
ny* ..Pan' T adeusz" .

N a d  b rzeg iem  ru c h  i tłu m , ja k  n a  
so lid n y  p o r t  p rz y s ta ło

— P ro sz ę  b ile t do  W erek .
— C zy i z paw rotiem  7
—A  cóż. nocow pć ta m  będę, czy j t k ł
— O stro żn ie  u w a ż a j p a n  na kosz, 

n ie  c iś n ij  s ię  t e k !
—  P a n ie  W itku , gdzie k o rb k a  od p a  

te fo n u l
R y k  sy re n y  u c isza  n a  chw ile  g w a r . 

P a sa ż e ro w ie  ro z lo k o w u ją  s ie  ma g ó r ­
nym  pokładzie .

„ Ś m ig ł y . ło m o cąc  k o ła m i o w odę, 
ru sz a . P a te fo n  g r a  ru m b ę . L u d z ie  z 
b rzegu  p o w ie w a ją  ch u s teczk am i. P ły ­
n ie m y

K £7,lub . a  m oże ty  n a  m o rs k ą  cho­
ro b ę  s łab y ?  T a k  ty  le p ie j w y s ia d a j 
p ó k i p ły tk o  p rz y  b rzeg u . A u w a ż a j, 
bo k r  a w b;t zam o czy sz

Z pod p o k ła d u  w y su w a «ię o rk ie  
stra,. K o n k u re n c y jn y  p a te fo n  za g łu -  
sza.,a to n y  w alea .

Z a k w a r te t  p łac i się o-sobno. Pietó*-- 
szy sk rzy p e k  z g ra b n ie  z b ie ra  p o d a te k  
m u z rc z r ry  W s-zyscy ja d ą c y  są  w ra ż li­
w i ,na p ię k n o  naihury i m uzyki, w iec  
p ła c ą  g ro sz a k i .Żeby n ib y  ju ż  w iecej 
nie. g ra li .  N iech  ju ż  le p ie j ten pa tefon ...

P 'o ń c e  dogrzpw n. M ożna d o b itn ie  
p rz e k o n ać  się. że la-tem zile je s t  ttosić 
c iem ne u b ra n ia . R az. że g o rąco . Po i to  
r e  w id rć  b ia łe  p rę g i  od niedlawmo tma- 
łoraiaoycb ła w e k . K o m u  s ię  to  n ie  p o ­
doba’.. m oże zejść pod p o k ła d  T am  z im ­
n ie j i nu<;i/w,yżej mroche wiody p rz e le je  
s ię  po  n o g ach .

K to ś  z g ło d n ia ły  d o b ie ra  się  do w ik ­
tu a łó w . O b ję to śc io w a  d r in a  łagodm em i 
słow y  w zyw a ła k o m ; zuch a  d o  w s trz e ­
m ięź liw ośc i:

C i ty  s tu d n ia  b ezd en n a , c i so liitra 
h o d u jesz , że opydhatsz s ię  ta k  bez żad ­
nego  p o jeb in ?

D a lszy  cią\g w zn io s łe j p rze m o w y  g i ­
n ie  w p rz e ra ź liw y m  ok rzy k u .

A  to  co ?  A idź żeż ty  s iła  n ie cz y sta !
O u azu je  się. że n a  s ta tk u  w iezie k tos 

m a łp k ę . S w a w o ln y  te n  M oryc, w yczy ­
n i ł  -różne ła d n e  i n ie ła d n e  b u ew erje  
k u  u c iesze  p u b liczn o śc i.

W a ś n ie  d o s ta ł  się  pod  sa lo p ę  ow ej 
ob ję to śc iow ej 'dam y. sk ą d  w y p ło szo n o  
go z n ie m a ły m  tru d e m .

N ow e a t r a k c je  o d w ra c a ją  uwiaigę. 
b rz e g u , w śró d  zielen i i p ia sk u  

sw aw o ln ie  i w eso ło  ig r a ją  u ro cze  n im ­
fy. W id zą c  s ta te k , p ły n ą  ku n ie m u  i 
ko ły sząc s ię  n a  fa ia ch , w a b ią  że g la ­
rzy...

C z y s ta  ro z p u s ta  — m ru c z y  o d w ra ­
c a ją c  się. o b ję to śc io w ą  d am a .

T y m czasem  zbliża, s ię  k o n ie c  p o ­
dróży . Je szcze  k ilk a  u d erzeń  k o ła  i 
Ś m ig ły" , sa p ią c  ze zmęczeniai. d o b ija  

do b rzegu .
O b ład o w an a  paku+łw im ’ czereda w y  

sy p u je  się  na brzeg .
L a s  szumi, ża ło śn ie  n a  m yśl o s to ­

sa c h  p ap ie iu , ja k ie  po  uw rw ających  
p rz y ro a y  m ieszczucnach  p o zs tan ą . T.C.
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DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE

Z powodu deszczu, pierwsza część me­
czu tenisowego Legja (W arszawa) — AZS 
(V\ dno) z udziałem mistrza Polski Tloczyń- 
skiego nie mogła się wczoraj odbyć.

W szystkie gry odbędą się dziś w ten spo­
sób, ze pierwsza część meczu (dwie gry 
pojedyncze i jedna mięszana) rozpocznie się 
o 9 rano, a druga — o 4 po południu.

Dla wygody publiczności wybudowano 
trybuny.

a *■ *
Mecz piłkarski z cyklu rozgrjw ek o mi­

strzostwo kl. A, okręgu drużyn Lauda — 6 
p.p Leg. odbędzie się na boisku 6 p.p. Leg. 
Początek o godz. 4 po poł.

WIL. ODDZIAŁ P.Z.W . I P.S.

Na zebraniu konstytucyjnem dzienni­
karzy sportowych został wyłoniony zarząd 
oddziału wileńskiego w składzie następują­
cym: prezes — Witold Tatarzyński (Sło­
wo), wiceprezes — Józef Lewon (Glos 
W ilna), sekretarz — Feliks Malanowski (ko 
resp. „Przeglądu Sportowego") i skarbnik 
— M. W iguszyn (\\iln er Radio;.

Powstanie w Wilnie Oddziału Polskiego 
Związku Dziennikarzy Publicystów Spor­
towych powitać należy z uznaniem, gdyż 
pozwoli ono na uregulowanie całego szeregu 
niedociągnięć, jakie w dziedzinie propagan­
dy sportu i wychowania fizycznego, do­
tychczas dało się zaobserwować..

POSIEDZENIE W SPRAWIE ZAWO­
DÓW  STRZELECKO-MARSZOWYCH

W dniu 27 hm. o godz. 14 min. 30 od­
będzie się (lokal Starostwa Grodzkiego) ze 
branie sekcji propagandowej zawodów strze

lecko
na.

marszowych o mistrzostwo m. Wil-

JAKI BĘDZIE SKŁAD REPREZENTACJI 
NA MECZ Z DRUŻYNĄ LIGOWĄ.

W dniu P.Z P.N-u t. j. 5 czerwca gościć 
będziemy w Wilnie drużynę ligow ą — naj­
prawdopodobniej 22 p.p. z Siedlec. Będzie to 
atrakcja niemała, to też skiad rejirezentacji 
Wilna wyznaczonej do wa'ki z ligowcami 
jest ooecnie tematem rozmów wszystkich in­
teresujących się pitkarstwem.

Nie wiemy jeszcze jak zadecydował ka­
pitan związkowy p. Kostanowski. my ze swej 
strony proponowalibyśmy skład następujący.

Bramka — Rogow; obrona — Chowaniec, 
Lepiarski; pomoc — Wysocki, Birnbach, W 
Wasilewski; — Szwarc 1, Godlewski, Hajdul, 
Pawłowski, Naczulski. Ewentualnie Naczul- 
ski na centrze, a Hajdul na pr. skrzydle.

W ydaje nam się, że ten skład, po przepro 
wadzeniu kilku bodaj treningów, mogłbj 
być groźny dla najsilniejszego przeciwnika, 
a przynajmniej zdecydowanie wygrać z 22 
Dułkiem. (t)

PIŁKARZE 6 P P. LEG W BARANOWI­
CZACH.

z wolnego terminu wyjechała na dwa dni — 
sobota i niedziela — do Baranowicz, na za 
proszenie Makabi.

W obydwóch spotkań.ach uzyskano wy­
niki remisowe: w sobotę 5:5, niedziele — 
3:3. Bramki dla wojskowych zdobyli: pier­
wszego dnia — Hajdul 4 i Birenbaum I, dru 
giego — Hajdul 2 i Birenbaum 1.

Makabi zanrezentowała się jako zespół b. 
silny, ambitny i— niestety —- brutalny.

Z drużyny wojskowych wyróżnił się spe­
cjalnie Hajdul, który stanowczo powinien być 
wstawiony do reprezentacji, mającej grac w 
w dniu P.Z.P. N-u z drużuią ligov.ą. (t)

1 SĄDÓW
PRZEMYTNICY PRZED SĄDEM

Pcwiofotro rrrz3myt jeMt ;w d zisiejszych  
■ezas^eih najbardziej LnftTatną rzeczą. Te 
go p rzyn ajm n iej zdania b yli M ow sza  
Jancziuin, i S j mdl Ka.ga.now. p ierw szy  
zw yk ły  w oźnica, drugi w łaśc ic ie l ren- 
to w w j  piw arni i ip irter ow ego dem  ku 
w E -szyszk acu .

W  poTozum eniu przeto z podobnie  
m yślącym i macLer; m i z za kordonu, w 
tym  iwiyipadika z Liitiwy, uiplanowalt 
przem ycić do P.oM u w ięk sza  ilość sa­
ch aryn y.

N ieszczęście jedin,:Jk chciało; że w 
c h w ili gd y  tow ar zosta ł j.ui szczęśli­
w i  p rzen iesio n y  przez gran icę  i Jan- 
czum acżkolw  idk pelea  jieseeze strachu  
w;ziąl go >do W iln a , P a  12 k ilom etrze  
.przed m iastem  zasitąpil mu d rogę po  
'lictji mci i ca ły  in teres pHajtmąl.

Airesztuwlamięgj od staw ion o w raz z 
sa ch a ry n ą  ■do Wilmu, gd zie  n iezadługo  
ju ż sp otkał się  z K agan ow ym , za trzy­
m anym  w ty m ż e  d niu  podczas podró­
ży  autobusom .

W czoraj obaj zn aleźli się na ła w ie  
osk arżonych  w  S ą d z ie  O kręgow ym , 
gd zie  ipotmimo św ie tn ych  przem ówień  
obrony w osobach  adlwokatów P etru -  
szew icza  i Sopoćkii, sąd  sk a z s ł każde­
go z nidh a grzyw n ę 16.241) zI?. uzupeł 
n ia ją e  to K  aga u ow i 6-m a  a Ja  n czule o- 
wij 3-ma m iesiącam i beziwzględnego a- 
resztu . p, w .

„TO JEST BEZPRAW IE*“ 
i dwa tygodnie aresztu.

C zy mcżnla g ło śn o  'wyirażaó sw oje  
n iezadow olen ie z w yroku sąd ow ego  i 
ja k ie  stąd w yn ik ają  konsekw encje?

Oto pykin ie, o którem  rozstrzyga ł 
w duiu w czorajszym  S ą d  O kręgow y w 
W iln ie.

N a ła wie oskarżonycM  zasiad ł 28- 
ie tn i fuukcjonadjuisz p ocztow y Józef  
T arajło  (zaułek P ortcm y 10>. którem u  
akt oskurżeuia zarzucali, że w  dniu 17 
p aździern ika r. ub., w tym że S ąd zie  O- 
k ręgow ym , po odczy-auiu  w yroku, sk a  
żującego  g o  Pa 1 rok  w ięzien ia  za  
p rzyw łaszczen ie cudzych przedm iotów , 
k rzyknął: ..To je s t  bezpraw ie, B ug w a s  
ukarze'1!

W m iędzyczasie jednak, .skazany o- 
kaaal s ię  rzeczyw iśc ie  n iew in n ym  przy  
v, łaszczen La, co stw ierd ził Sądl Ajpeflia- 
cyjn y , k tóry  g o  uwbfańi od' <vr ln y  i k ary

P ozo sta ł altoli... okrzyk. T ym  okrzy­
kiem  za in teresow a ł się podprokurator  
J ic u n sk i, k tóry  positaiwjił T a ra jłę  w  
stan  osk arżen ia  za o'brazę sądu, cz y li 
za przestęp stw o p rzew id zian a  w  art. 
154 ez. m  K  K

N a .wczorajsza rozpraw ę oskarżony

„T yaod.ń ł- I lu s tro w a n ii“ N r. 21-szy 
oigBasza oibszeniny a r ty k u ł  Alefaainldlrtai 
B ru e c k n e ra  ..P ow ieść  czeska", w  k tó ­
ry m  zn a k o m ity  sl a  w is ta  o d s ła n ia  n ie­
z n a n e  cz y te ln ik  om  p o lsk im  zafaty  zrfa- 
śkomilfelj i w ybij aijąieieiji isię n).u ipiebwiszy 
pllara. ;w E u ro p ie  p o w ie śc i czesk ie j. J u ­
b ileusz  W e y sse n h o ffa  zn!aijduj'e w y ra z  
w g te b o k iem  siiudljruim krjyiyicznem  J .  
E , Skiw .skiego o tw ó rc y  P cid filip sk ie- 
go . Żyw o re d a g o w a n y , ipdrusaaj.ący  za

ze n fijak tu a lk iie jsze  ziaigaidlnienia 
d z ia ł „ Id ee  i z d a rz e n ia "  r e r e n ż ie  te a ­
tra ln e .  sp o rto w e , atetutaiDJa poflityc.żuo- 
.'po łeczne. zaw iera lją  facihiuwią pthairla- 
łc ta ry d y k ę  i ocenę osUarttnidh w y d arze ń  
w ty c h  d z ied z in ach  ży c ia . W . H u s a r ­
sk i o a je  sy lw etko  E . M a n e ta . K r  K ne- 
b le w sk i „ N a  safa.kaeh n ew e j P a le s ty ­
ny " . -zaznajam ia  i'as z obecnłą syttua.cją 
■w P a le s ty n ie . W y ją te k  z cidkaiwelgo 
s tu d ju m  A . B yszew --kiego. Pr-czę b e - 
le try .s tczn ą  rep rez en llu je  ..-Dysk ołi/m- 
pijiSki* .Te na_ P araitf towsikie*?.).

&wicto% vid  — N r.  27. Weissći?.t-,a 
rzu c ił i dy.skii m  da.'e i. n iż Konepaicikc 
-  'ciaffai isitiroinicla Ki źdóbiolnla dlwjelmp (po­
d o b iz n a m i t r iu m f a to rk i ,  głosi' św ia tu  
tfj r a d o s n ą  wieść. A. L eh ru n  — p re z y  
denirem F ram ej. F . D an.gcl n a  aranź-ciy 
p o lsk o -lite w sk ie j. 5 A n g ie lek  w n a m io ­
cie. s to  ty s ię c y  k o k  fu sów u  p. Tuż. 
F u e h s a  w- W arszaw ie . p a n o w ie  w k o ­
k ie te ry jn y c h  sizlt-ifroezkaeh, parnie m) 
p y ja m n c h  — i w ie le  mnycJh f r a p u ją  
cycb  z d a rro ń  s ta ro w i  t te ś ć  (ń-umertu.

s ta w ił  ,«ię sam , bez adw -okata. Na p y ­
ta n ie  sędz iego , czy p rz y z n a je  się do wi 
n y  o d p o w ia d a  że i ś i r tn e  p o d o b n y  b- 
k rz y k  w zn o si, fccz u z y r :  t o  w p rz y ­
s tę p ie  w iieikiego zd e n erw o w an ia .

P ro s i  o u n iew in n ien ie .
G łos za b ie ra  p ro k u ra to r ,  z a z n a c z a ­

ją c  że  artzkofLW-iok TanaijTo. tłiumiaiczy # ie  
.ż je s t cz łow iek iem  n erw o w y m , to  je.d 
a a k  je s t  rów m ież n » ty le  in te l ig e n t­
nym . że w y d a ją c  p o d o b d y  o k tz y k  z d a ­
w ał sob ie  apraw-e, że ob raża  n im  nie- 
ty lk o  S ą d . lecz i Maijestiart! R zeczpospo­
lite j .  w  łm ien .u  k tó re j w jrrok  sąd o w y  
je s t  o g ła sza n y . W  k o u k lu z ji  o sk a rż y ­
ciel! ipulbliczmy p trosi isąldl o  w y m ie rz e n ie  
oskrirżom em u p rz y k ła d n e j k a ry .

P o  d łu ż sze j n ara ld z ie  sąd  w y d a je  
'Wyrok, m o c ą  ktlóreigió. uWEJlęłdmliając. o- 
k o liczn o śc i łag o d zące , s k a z a ł T a r a j łę  
n a  2 ty g o d n ie  a re sz tu , z za w ieszen iem  
te j k u ry  n a  p rz e c ią g  la t  trzech . p .tv .

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„CZARUJĄCY CHŁOPIEC"

„Heljos" ,
Wszystko śpiewa, tańczy i dokazuje w 

tym filmie.
Razem z rozbawioną studenterją śpiewać 

zaczyna dobroduszny policjant, który swą 
patką dyryguje n.e gorzej od zawodowego 
kapelmistrza.

W  tej tańczącej i śpiewającej atmosfe­
rze niebardzo jest czas i ochota do nanm 1 
To też student prawa (Henry Garat) przy­
pomina o egzaminie na parę godzin przed 
terminem.

Zabiera się worawdzie do roboty, ale 
zamiast paragrafów prawa rzymskiego z 
grubego tomu zjawiają się bardzo efektow­
ne i ponętne figurynki, zlekka tylko przy­
pominające starożytny Rzym resztkami stro 
ju.

Egzamin, ściąganie, podpowiadanie (na 
sah żywiołowa radość wśród świeżo upie­
czonych maturzystek i maturzystów, którz; 
do kina chodzą już „na całego"!) — lecz 
wszystkie środki zawodzą 1

Chociaż bohater jest czarując;1, — to jed 
nak robi klapę przy egzaminie. Zdaje go na 
tomiast mila i sympatyczna studentka — 
(Aleg Lemmonier).

Niezbyt mocny w prawie student posia­
da niezłą znajomość sztuki miłości, to też 
wszyscy wkoło są mm oczarowani i po­
wtarzają w takt melodji — „il est char- 
mant“....

Bogat; wuj kupuje siostrzeńcowi kar.ee- 
larję adwokacką na . prowincji. Czarujący 
chłopiec urządza to wszystko po spojeniu, 
wyrzuca stare, zakurzone księgi, instaluje 
radjo, bar, i megafony, a na porno; nicę 
sprowadza ową zoolną studentkę z Pary­
ża.. Naturalnie cala sprawa kończy się szczę 
śliwem małżeństwem.

Film jest bez najmniejszej pretensji do ja 
kiejkolwiek myśli. Raczej jest błaznowaniem 
ciągłym kawałem, zaczętym w zaułku pary 
skim, a skończonym w prowincjonalnym oar 
tykularzu. Mało to w-szystko jest realne, ale 
takie pogodne i beztroskie, że bawi znako­
micie.

ŁFiimowo obraz jest doskonały, ma sze­
reg bardzo dobrych przejść i chw-ytów. — 
Niezbyt rozsądna jest treść, szczególnie w 
zestawieniu „zakutych łbów" profesorskich, 
i mocno wątpliwej wartości bawiącego sie 
bubka.

Na treść wszakże nikt nie zwraca uwagi. 
Grunt to zabawa, która jest tem milsza, że 
nikomu właściwie nie szkodzi.

Nadprogramowy dodatek to stary, a: .e- 
siątki razy wyświetlany przegląd polski. Gtu 
cha pasja porywa na widok tego tasiemca. 
Lepiej mc nie dawać, niż takie dodatki

Tad. C.

S. BEREZOWSKI.

34 Partbilet nr. 7 7 7 7 7 .
Dostrzegła napis: „Jadłodajnia jar­

ska". W eszła. Znów winegret, tasola, 
kasza, jeszcze oładki.

—  Proszę: tasoli, oładków i gorą­
cej kawy.

Kawa była naturalnie tylko z jęcz­
mienia, żołędzi i winogron. Ale Ola się 
ogrzała trochę i posiliła.

W  Odesie nie było tak zimno. Tatn 
tylko wiatry mroźne, ale domy zasła­
niają od nich

•„Trudno, trzeba tu trochę pomar­
znąć! Za tydzień egzaminy... Ale ja zda 
je się, me podziękowałam nawet temu 
obywatelowi z Rabkopu, który mnie 
orzywiózł do szpitala Musiał widzieć, 
że Dyłam nawpół przytomna. Dziś już 
wzięłam się w ręce. Borys ma się tro­
chę lepiej. Chociaż kryzys jeszcze trwa, 
tylko osłabł trochę. Ależ mam apetyt! 
Muszę wziąć jeszcze chleba do kawy... 
Oho wydałam 95 gr. Jeżeli będę tak ja­
dła, pójdę do Odesy piechotą' Dzisiaj 
wyjątkowo mogę sobie na to pozwolić:  
jem za dwa dni. No, teraz do szpitala. 
Jak dużo śniegu! Tutaj i narty by się

W y d a w c a : Stan isław  M acK iew łci.

przydały —  dobizeby było przebiec 
•się po polach! A w Odesie nie można;  
próbowałam nart w „fizkulturnem kół­
ku", ale gdzie tam: śniegu niema... Ach 
jakaż ja jestem podła: Borys leży cho­
ry, a ja myślę o przyjemnościach! jaka  
ja jestem egoistka —  Ida miała rację '.

Borysa znalazła w  tym samym sta­
nie. Po omedzie badali go  znowu star­
szy doktór i doktorka. Długo potem na 
radzali się, a Ola myślała z żalem:

„Dziwne, żeby doktorzy nie mogli 
nic pomóc choremu —  postawić dja- 
gnozę, ustalić sposób leczenia i choiy  
byłby zdrów' Czyż nie mogą przerwać 
cierpień Borysa? Już jedenasty dzień 
choroby, a ja przyjechałam dopiero na 
10-ty —  to okropne! Gdybym była do­
ktorem. zarazbym go wyleczyła. To 
wszystko tak jest dlatego, że oni my­
ślą o chorobie, a nie o chorym.

—  W y pielęgnujecie chorego? —  
zapytał starszy doktór.

—  Tak
—  A więc koleżanko, zwróćcie uwa  

gę  na chorego pomiędzy godziną 6,30  
a 7 wieczór. Gdyby temperatura pod­
niosła się choć o dwie dziesiąte, dajcie 
mi znać natychmiast

— Dobrze.

Dźwiękowe kino

L

Dziśl Wielkf melodyjni ł f t ł f  A  M i l  C M 'A  fiscynującej powieści EDGARA WALLACE‘A 
przepyszna operetki filmowi. 1 1 * "  ł !  » H  Up»|ijqcy kokteil czirująctj muzyki, pieśni, tańca, 

nadzwyczaj komicznych sytuacji, lekkiej rytmiki akcji olśniewającej rvstawy i fascynującej treści.

S S i  W a f w i ć k  W a r d  Ł u n h o  L a n e
ip--reśiiczna Oorothy fen co m b e  Dodatki dźwięk. N i 1-szy seans ceuy zniżone. Focz. o godz. 2, 4, 6, 8 i 10.15 

WAGA. Na widowni kina funkcjonuje nowo ainstalowana ud-iskonalora wentylacj*. Nistepny proeniu „U 13"

Dźwiękowe
Kiuo

H E  L 1 Q  S

Naa p

N areszcie COS n o w eg o . Zapomnisz o trossach, kłopotach, zmartwieniach, og'ąjąą: d łl$
szampańską, pełaą hniroru operetkę paryską :

C Z ^ H U l Ą C y  & H Ł  I P I K  G l  «  r h a r m a h t )
W roi. gł. ulub. piosenkarz, bohater filmu .Kongres Tańczy* heinrj* d a n f  oraz gwlaida Paryża Map Lem annief 

rogrim: Atrakcje dźwiękowe. Pocz, o godz. 4, 6, 8 i 10.15, w dnie świąt o godz. 2 ej Na 1-szy seans ceny ztużone.

DZWIĘKOWF. KINO -

C S D N *
ni. Wielki 47. Teł. 15-41.

Dziśl Wyświetlamy perłę humoru i wesołości z udziałem znanego wszystkim z filmów

£ < £ V  L  A  S T  A  F  U  R  J  A  N  A  w W p . ^
^  ł B I  A 4 Nzd program: Fascynujące dod.tk- 

W  ■  B ł s l H d ź w i ę k o w e .  Początek o goaz. 2-ej 4, 
6, 8 i 1C.15 w dnie św'ąt o g^dz. 2-e) Ceny na l-szv seans znizene.

Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD
Mickiewiczi^22 

tel. 15-28 ,

Dźwiękowo śpiewny przebój U  ' ■ ■ ■  BffSk C  jB A  4SŻ z ł  M  m MM A
z życia rosyjskiego ^  U  F  |  U  ■ %  *

w  roi. gł I w a n  j f t o z > . u c h l n  i  N a t a l i a  K o w ^ n k o
Rosyjskie śpiewy. Muzyka i tańcł Dla dzieci duzwolone. Pocz o godz. 4, 6. 8 i 10 15.Na l-srv sears ctnv zniżone
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i Marcella P rad oi Lols Maran. Nad program wt--oła komedja.

iG ie łd a  W a r s z a w s k a
z dui* 25 maja 1932 r.

Waluty I di wizy:
' DoI»rv 8 36 — 8,88 — 8,84 

Houndja 3fi,00 — 331,90 — 360,10 
L o n d y n  33,00 -  33,16 -  32.84 
Ne\ \  url 8,f 0 -  8.92 — 8,88 
Nowy York *<b?l 8,904 -8 ,924-8 ,884  
Paryż 35,14 -  35,23 — 35,05 
Praga 26,38 — 23,44 — 26,32 
Sz*aj;ar|a 174,35 — 174,78 — 173,92 
Włochy 45,70 — 45,93 — 45,47 
3:ih ii \v obrctach nie;fIcjalr.ych 211,40 
Tendencji niejednolita,

A k c j e :
Bmlt Polski 70,CO 
Potyczki p lskie w Nowym Yorku: 

Dolarowa 50,00 
Dllloncwsk* 47.37 i pół 
Stabilizacyjna 5600  
Warszawska 28.75 
S -iskr 32,75

CUKIER W  WORKACH LNIANYCH 
OSŁODZI DOLĘ ROLNIKA.

WilcAswla prywatno
K il r  r  i# samochodowe 

1 • f i  motory kłowe
Grupy a catorskle i zawodowe. Urrędnikom 
państwowymi wojskowym zniżka. Zapisy 
i informacje Micniewicza 24 m. 10 w godz 

10—13 i 1 6 -2 0

P a r i ! * )  w i l e ń s k i e
PIA7EK, DNIA 27 MAJA

11,58 Sygnał czasu.
12,10 Audycja dla jroborowych (pogad. 

i muzyka).
13.20 Kom. meteor, z Warsz.
14.15 Muzyka z |)lyt.
15.25 „Wiino, jako centrum gospodar­

cze" — odczyt wygi. Teodor N'agurski,
15,45 Koncert dla młodzież1/ z ilyt. — 

Objaśnia Zofia Ławęska. Utwory Francisz­
ka Liszta. '•

16.20 „Czy można zmierzyć prawdopodo 
hieństwo" — odczyt wygłosi jiroL W. Wil­
kosz.

16.40 Codzienny odcinek
16.35 Lekcja angielskiego.
17 10 „W arabskiej pustyni" — odczyt, 

wygi prof B. Richter.
17.35 Koncert
18,50 Komunikat Akademickiego Kola 

Mif yinego.
19.00 Z zagadnień litewskich.
19.25 Feljeton humorystyczny w wyk. 

Leona Wotlejki.
20.15 Koncert symfoniczny z Filhamonji 

Warszawskiej.
22.40 Dod. do prasowego dziennika.
23.00 Muzyka taneczna.

CZWARTEK, 26 MAJA 1932 R.
1000: Nabożeństwo
12.10: Komunikat meteorolog.
12.15: Poranek z Filh Warszawskiej.
14.00: Audycja roln. z W arszawy (odczy 

ty i muzyka).
15.55: Audycja dla dzieci.
16.20: Wielcy śpiewacy na płytach.
16.40: „Boże Ciało w zwyczajach i obrzę 

dach" — odczyt z W arszawy.
16.55: Piosenki kabaretowe (otyty).
17,15. „Parki przyrody w Polsce" — od­

czyt z Krakowa.
17.40: Kącik językowy.
17.50: Transm. z teatru miejskiego w Gro 

dnie. Koncert muzyki polskiej.
19.00- „Skrzynka pocztowa Nr. 203“ — 

listy radjosiuchaczów omówi Witold Hule­
wicz, dyr. progr.

19.20: ..Ucieczka z 1001 nocy" — felie­
ton wygłosi Elżbieta Minkiewiczowna.

19.45: Słuchowisko
20.15: Koncert wieczorny
21.45: Kwadrans liter (P. Cazin).
22.00: Recital skrzypcowy.
2240: Komunikaty 

. 23.00: Ostatni spacer detektorowy po Eu­
ropie. Przewodnik Karol W yrwicz-Wichrow 
ski.

* )  C iłs u r a t !  nrodienia wyp*sany
Horoskop całego życia Twego

a s t r o l o g  w a s h e w s k i
odciyta los twój z dokładnością 

co do roku. Ceny od półtora zł. 
Wilno, Wileńska 6 m. 7 (z frontn)

o

PRZETARG
Ministerstwo Komunikacji zawiadamia o 

przetargu ofertowym, który odbędzie się 
dnia 21 czerwca o godz. 11-ej na zawarcie 
umowy na roczną sprzedaż przepalonych ża 
rówek.

Szczegółowe ogłoszenia zamieszczone są 
v\ Monitorze Polskim nr. 116 z dnia 23/V 
bież. roku.

we wszystkich aptekach 1 
upadach aptecznych znanega 

środka od odcisków

% F r o w .  A .  P A K A .

K o n k u r s
Biuro Pośrednictwa Pracy przy Wilehsko- 

Nowogrodzkiej Izbie Lekarskiej ogłasza kon­
kurs na stanowisko Lekarza-Klerownika 
Ośrodka Zdrowia w Swięcianach. Bliższe in­
formacje w kancelarji Izby (Mostowa 8), 
gdzie też należy składać podania w terminie 
do dnia 9 czerwca J932 r.

11 > ikm.  M H  '

K o s m e ty k a  L e k a rz e
rrwwYrrTf^rfftw

Dr.GInsberg

Uwadze pp. wynajmujących 
le tn is k a , peńslo* 

n s ły ,  pokejss ! t p.

Ogłoszenia do „stowr
i do innycn pism bardzo tanio 

rałatwi i
B i u r o  R e k l a m o w e

St, G -a lio w s K ifg s
u', tarbarska 1. teł. 82.

OBWIESZCZENIE
3 7 4 /V I

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie re­
wiru 8-go z siedzibą w Wilnie przy ulicy 
Bernardyńskiej Nr 3 m. 3, zgodnie z art. 
1030 Ust. Post. Cyw. podaje do wiadomości 
ogólnej, że w dniu 2 (drugiego) czerwca 
1932 r., o godzinie 10 rano w Wilnie, przy 
ulicy Święto-Michalskiej Nr. 8, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji należącego do Abrama 
W ajnsztejna majątku ruchomego, składające 
go się z samochodu — limuzyny „Renault" 
oszacowanego na sumę zł. C,000.

Komornik.
‘ (—) RUBOM.

£ A E iN E T
Racjonalnej

k o s m e t y k )
lecinscsej

WILNO, 
W lCktew ICtłi 3 1 -4

Orodcf-Hi:
tiall," c-fiłwjęt*, asawa 
jej ak*rv 1 b/zkl, Mzssi 
ker metyczny tw*r?y, 

tf if .i t  ciił*. elcktrrci- 
uy, wyszczcclziRcy (pe­
nie), Nzfrysi! ,Horta->- 
n«* wedłoc crof. Speh- 
1*. Wyp*d/n!e wu.j^w, 
łacież. IndywidneGr 
dcblerini* koimet” !sów 
do kzżdej cery. ÓjIzi- 
uie idobyde kosmety.

ki rscjonm e' 
Codsisr-rie od g 10—?

W. Z. P. i:-

Choroby skórne, we­
neryczne i moczopłcio- 
w Wileńska 3, — od 
8 - 1  I 4—8, Tef. 56^

DOKTCR

F e l i  “ s Im
chor. skó'ne. wene­
ryczne, unrzadów mo­
czowych, cd 9—do 1, 

5—8 wiecz.

Potrzebna
gospodyni do mijatku 
,39 u . miasięcznie. So­
ły, mij. Zacisze.

Lekcje
francuskiego

dla starszych dzieci 
Ino osób dorosłych ra 
iaio. Oferty w redakcji 
.Słowa* ped Z. H.

Przepisywanie
na maszynie tmdir, 
odwołań, listów hand­
lowych, dokumentów, 
reftrstów, umów, no­
tatek akademickich, 
cenników, a-tykułć- 
do diul u. zawiadomień, 
wykazów, kosztorysów 
i rachunków uskutecz­
niam szybko, tanio i 
dokładnie UL Orzesz­
kowej 3 m. 16 w po­
dwórzu z lewej stiony.

. a, i m  ł ł ł m  l.

Le tn is k ?
LETNISKA

do wynajęcia w pięk­
nej, suchej m'ejscowc 
ści p. o. .Lipówka* w 
odległości 13 kim od 
Wilna w stronę Nie- 
menczyna, w sosno­
wym lesie na wysokim 
briegu Wilji. Informa­
cje no miejscu, albo 
też ul. .Mickiewicza 33, 
m. 6, tel. 12-12. Ceny 
znacznie zniżone.

0  w ć r
w sosnowym lesie 

przyjmie letników ta- 
-io . Poczta Prudyn.aj, 
Wysokowszczyzna Ole- 
szyna.

Dwór w iejski
przyjmie letn'ków po

LETNISKO 
—pensjonat od czerw­
ca. Las, rzeka, ładna 
zdrów taa miejscowość 
po w Ś więc i ńsk) maj. 
Slracza Mała. Sprudi- 
nowa.

» f. <. MAĄAAAAAAAAUA*

LokrJe
m m wuTu m w TW

MIESZKANIE
DO WTNAJĘCiA

4 pekoje i kuchnia, uL 
N <woświecka 9. Do­
wiedzieć się u dozorcy.

Duiy pokój
z używalnością wszel­
kich wygód do wyna­
jęcia WilenskL32 m. 5. 
Od 3 — 7 w.

M i e s z k a n ie
z 3 i 4 pokoi ze 
wszelkiem* wygodami 
nowoczesnemi, wanna 
na miejacu do wy­
najęcia. Wilno, uL 

Słowackiego 17

5 m . oziennie. 
mość Tatarska 
od 1—5 pp.

Wiado- 
17 m. 3l

Potem koło piątej dacie choremu łyż 
kę tego lekarstwa Jeżeli to nie w y w o ­
ła potu. dacie o 6-ej drugą łyżkę, M.erz 
cie temperaturę co godzinę, a od 6-ej 
co pól godziny. Ja tu wstąpię jeszcze  
wieczorem.

Odszedł, mówiąc coś półgłosem do 
doktorki. Ola posłyszała tylko: „Z Ode­
sy.. medyczka... żona".... Więcej nic 
nie słyszała. Stary profesor kiwał 
głową, poprawiając złote okulary Do­
ktorka zachowywała się przy nim, jak 
żołnierz przed dowódcą.

Ola zabrała się energicznie do w y­
konywania wszystkich obow iązków  pie 
lęgniarki. Mierzyła temperaturę, tętno. 
Najpierw nie czuła nic szczególnego,  
ale potem tętno zaczęło słaonąć trochę, 
t) godzinie oznaczonej nalała do łyżki 
żółtawego płynu z butelki i delikatnie 
podnosząc rozpaloną g łow ę Borysa, 
wlała mu do ust lekarstwo. Ale chory 
zdawało się, nic nie czuł. G łowa jego  
opadła ciężko na poduszkę. Ani pierw­
sza, ani druga doza lekarstwa nie w y ­
wołały potu

Zaniepokoiło to bardzo Olę. Niepo­
kój jej rósł razem z temperaturą cho­
rego. O 5-ej było 38,6, a o szóstej już 
38.9 i wkrótce doszło dc 39. Ola za­

LECZmtA LITEW5)KI£C0 
STOW. POMOCY SANU.
Wilno, ul. Wileńska 28, tel 846

Przyjęcia 10—3 pp. 
GABINET RENTGENOWSKI

czynny 11—6 op.
Opłata za leczenie i utrzymani- w 
lecznicy oraz za wszelkie zabiegi lekar­
skie i rentgenowskie została ofinliona

wiadomiła o tem natychmiast doktor­
kę, która długo przyglądała się Bory- 
sowej gorączce, badała puls i poszła 
do profesora Potem wróciła, by zrobić 
nowy zastrzyk. Ale zastrzyk nie po­
mógł. Temperatura podnosiła się .tęt­
no było nierówne, chory zaczął znowu  
bredzić, rzucać się, jęczeć.

Ola była w  rozpaczy, stan Borysa  
pogarszał się widocznie z każdą chwi-  
ią. Powracał wczorajszy koszmar tylko 
jeszcze straszniejszy. t,zy zaczęły j? 
dusić i uniemożliwiały zajęcie się cho 
rym.

Znów zapadła straszna noc. Zastrzy  
ki, lód, tlen... oczekiwanie śmierci. Ner 
w y Oli były tak naprężone, że każdy 
jęk Borysa uderzał w  nie bólem niezno­

śn y m . Cierpienia jego udzieliły się Oli. 
Doktorka prawie nie odchodziła do świ 
tu od łóżka chorego.

Rano temperatura zaczęła opadać i 
nastąpiła ulga w  chorobie. Profesor u- 
śmiechnął się przyjaźnie do Oli:

—  No, teraz wszystko dobrze: kry­
zys rmnął, zwyciężyliśmy chorobę. T e ­
raz już nasz chory zacznie się popra­
wiać. Za trzy dni odzyska przytom­
ność; :a za dziesięć może już opuścić  
szpital.

G A b I N E T
K csm *tyk i 
L stznl zej

„Ce
J. Hryniewiczów ej 

(W inki 18 m. 9) 
został przeniesiony 

na ul. Hitkltt- 
w cza 1 m 11

DOKTÓH
£ £ L B @ W :C 2 Q W £
KOBIECE, WENE- 
5YCSNE n a r z ą d ó w  

MOCZOWYCH 
od 13—T I - i  1—6 
ul. KlcRIawleza 2t, 

‘r 277. ,
.L Z.tA A11AALLiai— ,

Posady
T T Y - T T t r i l ł f ł r t T - - -

Gospodyni
Młoda, energiczna, zna* 
jqca się na ogrodni­
ctwie, mleczarstwie z 
wybomeml świade­
ctwami i wieloletnią 
poważną praktyką po­
szukuje posady na wieś 
Oferty w Redakcji 
.Słowa* J. P

' ^ T i r n a m r  Kutharka
P 0 * * P tlR A J lC li:  potrzebna na okres

1 letni do milątku. Do- 
I I  . wiedzieć się Wiłko-

■ a " 1 mierska 42 JJmleczar-
. — a— nia).

Letnisko-
pensjonat

z laiem 1 cz«rwca.— 
20 k'm. ad W.ina, — 
przystanek autobuso­
wy na miejscu. Miej 
scowość sueba las, je­
ziora, łodzie. Fortepjan 
i konie wierzrhowe 
do dyspozycli. fCeny 
przystępne. Maj. Powi 
daki poczta Mejszago- 
ła

LetniSKo 
w e d w orze od 1-go 
czerwca, dobre ii trzy - 
mmie, las, (ez ic i', 
dojazd końmi 3 kilo 
metry od stacli Duk 
szty- -  przystanek wąz- 
kotorówbi pod 'ogro­
dem miękną okolica, 
cena 120 zł. miesięc-- 
tbr. Szczegóły: fJagiel- 
lońsitt 7 m. 3, od 3—6 
p o D C ł.

LETNISKO 
blisko Wilna, las, Wilja, 
łódź, urocze położenie, 
Infor. w red .Słowa*

P O K Ó J
umeblowany do wyna 
ję ła Osobne wejście, 
n a  piętrze, Artyleryj­
ska 1 m. 3.

DO WYNAJĘCIA
5 pokoi przedpokój 
kuchnia ml. Artyleryj­
ska 1 m. 5. D /w id zieć  
się*u dozorcy.

Srukair
mieszkania 5 pok. na 
1 piętrze, z wygodami, 

nitdalek i Katedry. 
Wiadomość proszę zło­
żyć w tklepie Węce- 
wicza Mickiewicza 7, 
dla Solidnego Lokatora

■Ul AłiZtZtAIUAA "

K u p n o

i SPRZEDAŻ
— W W B  llll i 538

Sienniki
bardzo tan'0  p >leca 

W. Mołodscki
Wileńska 26.

Kawiarnia
z pierwszoizędną ku­
chnią cał-m nrzadze- 
n'em, zaprowadzoną 
klijentelą z powodu 
cnoroby do sprzedania 
r'ferty Binrp ogłoszeń 
S 'bela WHeńsna 22 
dla .Wilca*.

Ktoby w iedział
o miejscu zamieszkania 
kogokolwiek z człon­
ków rodziny Sterana 
s. Symeona Gorbikowa 
— proszony jest o po­
wiadomienie d ra Na/- 
kiewicza, Wilno, W. 
Pohulanka 39.

Ola uśmiechnęła się po przez łzy  

XV

Następnego dnia temperatura za­
częła opadać i chory wpadł w  głębok' 
sen, niosący zdrowie. Nie budząc się  
całkowicie, wypił kilka łyżek rosołu, 
który Ola wlewała mu do list i zasnął 
znowu. Pod wieczór oczy  jego wydały  
się Oli przytomniejsze i nawet przygłą  
dał się jej dziwnie jakoś, ale zaraz spój 
rżenie zmęiniało i powieki opadły cięż  
ko. Wieczorem doktorka poprosiła Olę 
do gabinetu i powiedziała:

—  Zabronione jest w  naszym s z p i ­
talu, żeby obce osoby pielęgnowały  
chorych, ale zrobiliśmy wyjątek dla 
was, jako dla żony tow Nikołskiego i 
przyszłej koleżanki po fachu.

Uśmiechnęła się, ukazując białe, pię­
kne zęby.

—  Ale nie o fo chodzi, chciałam 
pomówić z wanu o czem innem.

—  Chodzi o to, że chory jes bar­
dzo osłabiony Kryzys był wyjątkowo  
ciężki i miał dwa n a w o ty  Nerwy je ­
go i mózg są bardzo osłabione i w y ­
c z e r p a n e .  ’ W szelkie wzruszenie, gw ał­
towniejszy ruch, odbije się na nim fatal 
nie. W obec  tego muszę zabronić wam

D ru k a rn ia

r-«o m ci

,Słow a" Zam kowa 2.

odwiedzać chorego —  przynajmniej w  
ciągu dziesięciu dni. Dopóki nie p o ­
stawimy go na nogi. Rozumiem, że to 
są baidzo ciężkie dla was warunki. Aie 
jeżeli kochacie go  i życzycie mu zdro­
wia, musicie mnie posłuchać.

Ola patrzała bezmyślnie przez okno 
na kołyszące się, okryte szronem ga łę­
zie. Jak puszyste pasma, wełny, snuły  
się na tle czerwono-liljowego nieba. 
Czarne plamy wron poruszały się w y ­
żej, pod chmurami.

„Jakto, mam odejść od Borysa? Te  
raz, kiedy on zaczyna powracać do 
zdrowia’  Kiedy można z nim porozma  
wiać, powiedzieć mu...

—  Mam nadzieję, że zrozumiecie  
mnie? To nie kaprys, ani przyczepka, 
aie medycyna tego żąda. Choremu już 
nic nie grozi, ręczę za to. Przecież tyl-  
kc dziesięć dni nie będziecie się w i­
dzieć z mężem! A to dla jego doora' 
W  ciszy, spokoju, bez wzruszeń i nie­
pokojów, powróci do zdrowia prędzej 
i lepiej . No, nie trzeba płakać.. Be-  
dziecie przecież też kiedyś doktorem... 
musicie to zrozum.eć!

(D. C. N.)

Redaktor w z.: Witold TatarzyósK,


